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Rok I X . Nr . 155 Łódź, środa 7 czerwca 1933 r. 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
przed teks tem t J. l-azs s t rona 40 p 
ca w. m-m I tam. str. 6 tam. w takftclt 
10 gr- aek ro lo j f l 2s g r . t w y a U gr 
s t rona 10 łamów drobna 13 gr u w y 
raa. dla poszuku jących pracy 10 g r . 
najmnie jsza ogtoazenle 1.30 g r . d l t 

Deorobot I si. Ogłoszenia d w u k o l o r o w t 
• 50 proc. d r o t e j : ogłoszenia z a g r a n i c * 
na l t ró j ko lo rowa o 100 proc. droze} 
Ba t e rm in d r u k o I tres.* ogtoszeo 
adm in i s t r ac j i a l . odpowiada . P. K. O 

N r Wtnon 

Przedstawicie le w ł ó k n i a r z y w Min is te rs tw ie P r a c y . 

strajk nie jest zerwaniem umowy, 
lecz przerwa podobną do choroby, 

V/arszawa. 7 czerwca. W dniu 
|Ciora jszvni w Ministerstwie Pracy i 
Wieki in terweniowała delegacja za-
tządu 

głównego Związku Włók ienn lków 
ich rP- Gardcwkiejin, Picchotków 

Ko we rekordy światowe. 

ny posła Piekarskiego i Stefana Rotę-
gi w sprawie wypadków nieustannego 
łamania umowy zbiorowej w przemy
śle w łók i enn i czym i niezaliczenia cza
su s t ra ików 

do wysługi urlopowej. 
Dyrek to r departamentu Minis ter

s twa Pracy oświadczył , iż władze 
państwowe w szczególności zaś miejsco 
we administracje mają obowiązek do
kładać wszelkich starań, aby zawar ta 

umowa by ła bezwzględnie przestrzega
na, sprawa zaś zaliczenia czasu strajku 
do wys ług i emerytalnej została roz
strzygnięta pod kątem widzenia, 

postulatów robotniczych. 
Strajk nie jest zerwan iem u m o w y , 

lecz przerwą podobną do choroby i 
dlatego przy obliczaniu ur lopów cały 
okres przedstrajkowy 

będzie brany pod uwagę. 

M A T T E R N L E C I D A L E J 
po przespanej nocy w Omsku. 

Łotewski lekkoatleta Dahlln ustanowił 
\*f marszu pieszym nowe rekordy śwla 
lewe: 28 km. w 2 soiiz- 3/4 minutach: 
'0 km. w 1 godzinie 34 minutach 26 se
kundach 1 w dwóch godzinach 24 km. 

843 m 

Moskwa. 7 czerwca. (Specjalna 
wiadomość „Echa") Lotnik amerykań
ski Mattern wy lądowa ł o godzinie 13-ej 
minut 35 według czasu moskiewskiego 

X X * 

w Omsku. Lo tn i k . postanowi ł przeno 
cować w Omsku i dopiero 

dzisiaj rano 
udał sie w dalszą drogę. 

Japończycy na Jasnej Górze. 
Zastępca posła Hirota olśniony jest klasztorem. 

Częstochowa 7.6. Baw i ł tu z malżon 
ka p. Mino.u M i n t a , zastępca posła, 
oraz p ierwszy sekretarz poselstwa ja -
p(u'sk:eg( w \ Y ; : t > / a w t . 

Państw . i ł i i r ' ta ; rjryjcchaii w sob . -
fe wieczc rem. w . b r i l i się bowieu: 
spe-jaiuie. by zwiedzić Częstochowę, a 
zwłaszcza Jasną Górę. 

Dostojnych gośu powi ta ł na Jasnej 
Górze w z a t r y s i j ! O. Generał Przeź-
dzie^k 1 w r a ; z O Przeorem, poczem 
i.ai.s w o H i ; 'a s k ' . ' o w a l i się d i kół)!! 
c\ Ma tk i B - . ^ j . !,v przed cud w i ; ; ; n 
O I razem 

złożyć najniższy pokłon. 
Następnie udano się do skarbca, gdzie 
0 . Generał udzielając wyczerpujących 
i nauer c iekawych objaśnień, pokazy-

2000 W Y P A D K Ó W ZEMDLENIA 
Fala upałów w Angl j i 

Londyn, 7 czerwca. (Tel. wł.) W o-
*resie Zielonych Świąt panował w A n -
(Ij i wie lk i upał. Gorąco spowodowało 
^iele wypadków. W czasie dorocznej 
Procesji świątecznej w Manchesterze 

zemdlało 1800 osób, 
1 ezego 700 musiano odwieźć do szpi-

-OQO 

tala. 20 osób uległo udarowi. Również 
w Liverpoolu zdarzyło się 300 wypad
ków zemdlenia. 

Z powodu wielkiego upału 100 ty3. 
Londyriczyków wyjechało do miejsc ką 
pielowych, które by ły przepełnione. Je 
denaście osób utonęło. 

N o w y p o d z i a ł r z e m i o s ł . 
Nowela do ustawy przemysłowej 

Warszawa, 7 6. Przygotowywana 
P fzez ministerstwo Przemysłu i Han
dlu nowela do ustawy przemysłowej 
^prowadza zasadnicze różnice w po
dziale rzemiosła. Rzemiosła mianowicie 
"zielić się będą na zwykłe i koncesjo
nowane. Do koncesjonowanych będą za
r żane te rzemiosła, których wykona 

nie połączone jest ze względami bez
pieczeństwa publicznego - w pierwszym 
izędzie 

rzemieślnicy budowlani. 
Rzemieślnicy, nie posiadający koncesji, 
nie będą mogli brać udziału w kierownic 
twie robót budowlanych. 

Zawody pSłki nożnej Polska — Belgja. 

stadionie Legjl w Warszawie odby ły się zawody piłki nożnej między dru
h n a m i Bdgji i Polski, zakończone zwy clęstwem drużyny b^i jsk ie j w stosun 

1 :Q. Ną zdjęciu widzirny jeden z bar dziel intsresuiflCycb momentów tych 

wał bezcenne re l ikwje, oraz pamiątki 
p j królach i dostojnikach polskich. 

Egzotyczni goście z wie lk iem zainte 
resowaniem oglądali kosztowne mon
strancje, bezcenne ornaty i tp. 

Opuszczając skarbiec, O. Generał 
b łogosławieństwem pożegnał panią K i -
jo Hi ro ta, poczem panowie udali się za 
kiauzurę, gdzie zwiedzi l i słynne Bibl jo 
teki Jasnogórskie oraz wys łuchal i uro
czystego nabożeństwa, odprawione
go przed szczytem przez J. E. ks. bisk. 
Dembka, sufragana z Łomży. 

Następnie O. Cjeiuyał wraz z O. 
Przeorem pożegnali bardzo serdecznie 
p. Mirotę, przyczem O. Przeor Z ieńkow 
ski w ręczy ł mu pamiątkowe w y d a w n i 
c twa klasztorne oraz medal, wyb i t y z 
racji 550-letniego jubileuszu dla p. mini 
s t rowej Hawa i . żony posła pełnomocne
go Japonji w Polsce. 

Podkreślić należy fakt znamienny, 
że pani Hawai , urodzona w kraju, w 
któ rym panującą rel :gją jest buddaizm, 

jest gor l iwą katol iczką. 
Po obejściu w a ł ó w i krużganków 

klasztornych państwo Hirota zakończy 
li zwiedzanie klasztoru zakupieniem pa 
miątek z Jasnej Góry , poczem obje
chali miasto i udali się do Katedry. 

Zaznaczyć należy, że p. Minoru H i 
rota, jak i jego małżonka, n rmo że do
piero od 3 lat bawią w Polsce, bardzo 
dobrze 

władają naszym językiem. 
P. Hirota jest p ie rwszym sekretarzem 
poselstwa japońskiego w Warszawie 
od 3 zgórą lat. Przedtem by ł na placów 
ce dyplomatycznej w Sztokholmie. Od
tąd nie by ł w kraju rodzinnym, gdyż 
corocznie 

urlopy poświęca podróżom, 
to też za wy ją tk iem Hiszpanii i Turc j i 
zna wszystk ie kraje europejskie. 

Polskę przez tak k ró tk i czas pobytu 
poznał bardzo dobrze, zwiedzi ł niemal 
wszystk ie ważniejsze miasta oraz pię
kniejsze miejscowości i zakątki naszego 
kraju. 

[apoiiskie oddziały wycofane 
z Pek>nu. 

Pekin, 7 czerwca. (Tel. wł.) Sprowa
dzone w końcu maja z Tientsinu do Pe 
kinu oddziały wojskowe zostały znowu 
wycofane. Również zaprzestano pa
trolowania przez oddziały japońskie 
miasta dla ochrony japońskich obywa
teli. 

Dolar prywatnie 7,45. 
Prywa tn ie dolar papierowy w żąda 

niu 7.46, w płaceniu 7.45; dolar z lo ty w 
żądaniu 9.1S, w płaceniu 9.16; funt an
gielski w żądaniu 30.20, w płaceniu 
30.10; rubel z ło ty w żądaniu 4.91, w 
płaceniu 4.90; marka w żądaniu 2.05, w 
płaceniu 2.04; za 100 f ranków fra 
skich w żądaniu 35.15, w płaceniu 3 

Bank Polski w godzinach D O 
nych kupował dolary po 7.43. 

Nowe 7-lecie Prezydenta Mościckiego 

Na Zamku odbył się uroczysty akt obje cia władzy przez Pana Prezydenta 
R. P. na drugie 7-lecie w obecności członków rządu z p. premierem Jędrze 
lewiczem na czele, marszałków Sejmu I Senatu 1 generalicji. Na zdjęciu na-
szem widzimy P- Prezydenta (na pra wo) w otoczeniu członków rządu, mar 
szałków izb ustawodawczych i generalicii. odbywającego przegląd oddziałów 

wojskowych garnizonu warszawskiego na dziedzińcu zamkowym. 

1500 trupów na pobojowisku. 
Zwycięstwo wojsk paragwajskich nad boliwijskiemi. 
Londyn, 7 czerwca. (Teł. wł.) M in i 

sterstwo wojny Paragwaju komunikuje 
o wie lk iem zwycięstwie nad armją bo
l iwi jską pod Herrera. Wojska bol iwi jskie 
miały po zaciętej walce pozostawić 
1,500 zabitych na placu boju, podczas 
gdy straty po drugiej stronie 

były minimalne 
i wynosiły ty lko 12 zabitych i 29 ran

nych. Wojska paragwajskie posunęły 
się naprzód i zajęły k i lka ważnych 
punktów strategicznych. Bol iwi jczycy 
mają się znajdować w ucieczce, ścigani 
przez samoloty nieprzyjacielskie. 

Pociąg wpadS na samochód. 
18 robotników zabitych. 

wy, W k tórym znajdowała się grupa ro
botników. — 18 osób zostało zabitych 
na miejscu, w tem dwoje dzieci. 

Londyn, 7 czerwca (Tel. wł.)~Z Bom
baju donoszą, że ko ło miejscowości 
Benares ekspres teherański najechał w 
pełnym pędzie na samochód ciężaro-

ZMIENIONY TERMIN Z A P I S Ó W 
do wyższych uczelni. 

Warszawa, 7 czerwca. Na podstawie | się już w pierwszych dniach sierpnia, 
nowego rozporządzenia ministerstwa ' zaś egzaminy kwal i f ikacyjne na medy-
Oświaty został zmieniony termin za- i cynę i farmaceutykę oraz na egzaminy 
pisów do wyższych uczelni oraz egza-1 konkursowe na Poli technikę odbędą sie 
minów konkursowych. Zapisy nowo- i z początkiem września, 
wstępujących słuchaczy rozpoczynają! 

Tragiczny wypadek na boisku. 
Piłkarz zabił kopnięciem kolegę 

Z Kielc donoszą: 
Na kolonji Skoszyn, w pow. opa

towskim, w czasie gry w pi łkę nożną, 
jeden z graczy, niejaki Zygmunt Sala, 

kopnął w głowę 
Tadeusza Króla, grającego z przeciw
nej strony, tak silnie, że Kró l stracił 
przytomność i wkrótce potem zmarł. 

Sekcja zwłok wykazała, że śmierć 
nastąpiła wskutek wy lewu k r w i w móz
gu- 3 •% 

Prezydent I r landfi w Rzymie. 

De yalera, prezydent Irlandii, zwiedza szkołę przysposobienia 
gdzie młodzież prezentuje przed nim broń. 

wojskowego. 



4, 155 wiec komunlsfyczny pod pozorem 
Szczegóły udaremnionych wystąpień. 

* l. 
Katowice, 7 kwietnia. W związku 

z wiadomością o l ikwidacj i w iecu ko
munistycznego pod Fanewn ik iem. po
dajemy dalsze ciekawe szczegóły. 

Crnrpa ztożotra- ? około iOO- osób przy 
była pod pozorem wyc ieczk i w po
niedziałek (drogie święto) do doliny 
Jamny pod Fanewnik iem. gdzie rozbi
ła namiot. 
wywieszając sztandar komunistyczny. 

Równocześnie rozpoczęło się w y 
głaszanie mów antypaństwowych. 
W godzinach popołudniowych wszyscy 
uczennicy, uformowal i pochód z zamia 
rem udania się przez Katowice do Za
głębia Dąbrowskiego. Zamiar ten uda
remniła skonsygnowana policja z Mi
ko łowa która dzięki szybkiej orjentacji 
zdob ią zatrzymać pochód obok restau
racji i icfawctfegcra, aresztując równo
cześnie około 100 osób. w tem 60 męż

czyzn, oraz 30 młodych kobiet, przc-
ważn i t żydćw. Kobiety zajęły wobec 
policji 

agresywną postawę-
W^ks/.a- ^rupa. Uwze^taiików zdoJ;da 

zoiec. ukrywając się w okol icznych do 
,macft i stodołach. Przy pomocy jednak 
ludności cyw i l ne j zdołano wszystkich 
zatizyrmać. 

Aresztowarryefl ' odprowiidfcsn© - do 
posterunku p. p. w Ligocie, gdzie ich 
wyleg i tymowano. Doraźna rewizja da
la większą ilość bardzo obciążającego 
materiału, jak śpiewniki komunistycz
ne, różnego rodzaju lektura, broszury 
anty religijne itp. Przy pomocy aut pol i 
cyjuycli przewieziouo wszystkich do 
więzienia w Katowicach. gdz :e W y 
dział Śledczy prowadzi dalsze dneho 
dzeniu w tej sprawie. 

Dziewięciu adwokatów brotrć będzie 
królów przemycanei sacharyny. 

Z Katowic donoszą 
W związku z głośną na fMąsku i w 

całej Połać* aferą sacharynową , króla 
sacharyny" Lejzora Żmigroda i tow. z 

l odzi i Krak 

Wszyscy oskarżeni 
więzieniu w Katowicach, gdyż, jak 
stwierdzono, trudnil i się zawodowo przt-
mytem sacharyny od 1 9 2 7 r. i b / l i ju / 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłe i doby. 

(—) Rail;i Lisi Narodów uwzględniła na weto. 
rajczem posiedzeniu -karm- Kcmhcima i zohowia. 
z;da rzarl niemiecki ilo przywróceniu poprzedniego 
.-tiulu prawnego na (.ornym Śląsku. Hitler milsi 
mteśe ograniczenia rasowe, które ao stały wprawa. 
d/.one w resz/ric ISiemiec. 

(—) Rznd Rzeszy zbierze się w polowie tygod
nia aby zastanowić się nad wrażeniem, jakie wywo 
lać może w Europie ogłoszenie morntorjtnn tr.m--
f e r o w e g o . i • 

(—) hibiiiuuju /. Uoinbaju, ic splata uajlliż-
-zej raty amerykańskiej prnez Aocl.ę dokoiiunu zo
stanie pizy pomocy 301) miljon >w uncyj sreh.a, 
króre podniesione będzie zo -karbu indy jakiego. 

Luka, wytworzona w ton *poe'V,'i w -k irim- in
dyjskim, wypehiiona zostanie przez wpłacenie całej 
rov.uow.ii .o'ei -icbia bil tami Runku \ngicltfcie. 
go. » YMF y mg. <r»\ at'-if>jt ar -a-

• ( - - ) Wczoraj o ..o.lz. liJ-ej w gmachu puaeislwa 
afgańskieso dokonano zamachu rewolwerowego na 
posła \fisarii-t.inii w tłerlinie. Zamachu dokonał o-
bywatel afiiutiski nil Syed, ktury pod pretek
stem konieczności widzeniu sfę a postem, wszedł 
do gabinetu i dał S strzałów. Jedna z kul trafiła 
pastn w pierś. Sprawco zamachu are-/low ano. *»d-
nuiwi.i on wszelkich wyjaśnień. 

i,'»-,-ł aficui. ki Sini ir Mohajucd Aziz Khan. na 
którego dokonano zunuchu, zmarł po przewiezie, 
niu u" do szpitala wskutek odniesionych rnn Sir-
dar Moh-inted Aziz Khan jest starszym bratem o-

j benie piinuju-cgo króla U . .mi u -u. O szczegó
łach /.aiu.u bu iluniwzij: poseł w towarzystwie stu. 

| 'lenia afguiiskiego, MohaiiK-ita Attikti. zamierzał o-
pti."rie gmach poselstwa, gdy w klatce S C I K M I O W C J 
-zszedł nu drogę 33-le'ni obywatel olgiuiski, ->u-
ijenl uiiiwci syur;u Un.fiu.il Syci. który ze słowami: 

Z n a j d u j ą się V<" ;7A wnlnoś>:" dat 3 strzałów. Jest on członkiem 
iiiii-. studentów .ifgańskich, odbywających sliidja 

uiiiwer«vteekie w Berlinie. 

i r»i V,a\\\'\ donosi, i ł w sprawie nowego 
. r . . Weiceh Anjłja i Włochy :ii<- wyra i-

Katowic łodzi i Krakowa, prokurator niejednokrotnie karani za przemyt | Y J » « Z ( W /z.«RY NA parufnwaaic ..go PUKIIR. uza-

S. O. dr. Stankiewicz sporządził juć Skarb Pańitwa poszkodowany został w l» niajoc to <>d przyjęcia i ck -m d m t i Niemcy, 
akt oskarżania. Rozprawa sądowa od- ciągu tych 6 lat na dziesiątki miljonów (_> Ogłoszony zosnł w y r o k -RWAJ<:u-hieg.. 
będzie si*j prawdopodobnie 2 5 wzgł. 2 ? zł., a ogółem przemycono z Niemiec do m l u ulu pralnego w proi-csii pr.v<iwko -praw. 
b m. W sądzie Okręgowym w Katowi - Polski około W tysięcy kg. rocznie, czy •••'» zanurzeń genewskich. ..łowny „sk .RI .my N'i-
tich Na rozprawę tę. która zapowiada li ogółem przeszło 

200.00(1 kg. sacharyny, 
którą przewożono przeważnie w 
chodach osobowych, a po części prz 
zieloną granicę. 

Proces len budzi na $1.3 situ wielk 

się niezwykłe sensacyjnie, zawezwano 
m. in. 20 świadków dowodowych. 

Na ławie oskarżonych zasiądą pozn 
Leiaoram 2mijrodern. , królem nachary-
ny*', pomocnik itfto, M Saper i 8 towa 

iamo-

eolc skiuniiy został na fi miesięcy więzienia z za. 
liczi n iin iiic-ztli pi eweucy J I M - ^ O oraz na 11)0 fran
ków grzywny. 1'ozoitali ptkaftcoi ska.-uni zo-tali 
na kary więiienia od 2 do 1 miesięcy z zaliczr-
i-łiciii nr< sztu prewencyjnego oiń/. na gr.iywny od 

do 50 frankAw. ' • 

(—) Marszałek 1'iKuil-ki wrurrł <1« \k.n ... 

rzyszy, wspólników i odbiorców sachary j zainteresowanie. Obrony r»drarż'onycV 
9 f A U A U ; podjęło się 9 adwokatów 

z Katowic, Łodzi i Krakowa. 

Zmasakrowane ciało siarce' 
Aresztowanie podejrzanych osobników. 

Lask, dnia 7 czerwca. We wsi M A : 
ianów gm. Wodzirady pow. łaskiego 
wydarzy ł się wczoraj wypadek, k tóry 
po l tawt t **a nogi cąjy miejscowy po
sterunek. 

Na skraju lasu mieszkańcy wsi Mar
ianów natknęl i sie na zwłoki 60«fctnie-
BO Józefa Wróbla. Ciało staruszką b y 
'o -straszliwie zmasakrowane. Ślady 

wskazywa ły , że mordu dokonano palka 
nii-Wszczete natychmiast doclmdzeiiie 
u iawni ło. że poprzedniego dnia .lózefa 
Wróbla widziano podchmielonego w to 
warzys tw ie Bronisława Maciszaka i .Tó 
pefa Cymermana. którzy następnie pr>-
wrór.t l ' BRR. Wróbla do w m . 

Obn BBtodzieńców. aresztowana, t Do 
•ho^/enit' w f-kti. 

K O M U N I K A C J A A U T O B U S O W A 
Ł ó d i e P I o l r k ó w . 

Aiitobufy na pnwyitzal lian edchodit, do Piotrkowa o kałdei pe'»ai ((odt^aia od 7 ti n o o fl 
da 2(-ai w w cci t u l W ó l C K a r ł a k 9 3 ) orzy Dworcu Colo-taiowrał 

Caaa artyia idu . ' idzin* 1 30 Orna it. 4 -

D O K T O R 

K L I N G E R 
Spec) , chor . w e n e r y c z n y c h , s k ó r 

n y c h , w ł o a ó w (porady seksualne) 

Andrzeja 2. te l . 132-28. 
Przyjmnjł" Ad 0 tło t l rano i od 6 do 8 wiar* , 

w u>e<iilnle t lw ię ta od 10 do Vi w pol. 

D o k t o r 

Z I O M K O W S K I 
p o w r ó ć ł 

U L . 6 - g o S I E H P . i l A 2 . 

C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 
i m o c x o p ' c i o w e . 

p r i y m u c o d 2 - 4 i 8 — » w l e c * 
w n i e d z i e l e o d 1 0 d o 1 p o o o l . 

D r . m « d . L. BERMAN 
p o w r ó c i ) 

S p o c i e I f s t a c h o r ó o w c n « r v o x n y c h 
• f a ó r n j i c h • m o c i « n ł c l o w ) e b 

CEG1ELN1ANA 1 5 , te l . 149-07 
r z y m m . od (odt S-ai do 11 ai i od 4 ei do 

8-0 ' w niadziała * <wl«ta od toiz 9 a do t-a . 

D o k t o r 

Z I O M K O W S K I 
p o w r ó ć ł 

U L . 6 - g o S I E H P . i l A 2 . 

C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 
i m o c x o p ' c i o w e . 

p r i y m u c o d 2 - 4 i 8 — » w l e c * 
w n i e d z i e l e o d 1 0 d o 1 p o o o l . 

D r . m « d . L. BERMAN 
p o w r ó c i ) 

S p o c i e I f s t a c h o r ó o w c n « r v o x n y c h 
• f a ó r n j i c h • m o c i « n ł c l o w ) e b 

CEG1ELN1ANA 1 5 , te l . 149-07 
r z y m m . od (odt S-ai do 11 ai i od 4 ei do 

8-0 ' w niadziała * <wl«ta od toiz 9 a do t-a . 

DOKTOR 

H. L U B I C Z 
Choroby s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o c z o p ł c l o w e 
Cagieini^na 7, — telefon 141-32 
P r t y ł f n i i l f >d gm!?. « - IS l i -2 S S wleci 

W niedziela ' «wl.-IS ud * do 11 

D O K I O K 

R E I C H E R 
S e p c i a l o t i c h o r ó b s k ó r n y c h 

w e n * r y c * n y c h i snoc iop łc towych 
P o ł u d n i o w a 2 5 , t e l . 2 0 U 9 3 

fta<ę » o i « od • — 11 rano od 9 — • wiacz. 
w • adziela i iwieta od * — 1 

D r m e d . 

MARK0WICZ0WA 
G b o r o b y akórno w o a e r y c s a e 

Z a w a d z k a 1 4 
t e l e f o n 166-tS. 

'•(t-lmtifc od • do IS >»no • od » do S wlecłoi 

D O K I O K 

R E I C H E R 
S e p c i a l o t i c h o r ó b s k ó r n y c h 

w e n * r y c * n y c h i snoc iop łc towych 
P o ł u d n i o w a 2 5 , t e l . 2 0 U 9 3 

fta<ę » o i « od • — 11 rano od 9 — • wiacz. 
w • adziela i iwieta od * — 1 

$• K A N T O R 
S p e c . e h e r i b a k o r n y c b , w e n e r y c z n y c h 

i m o c s o p i c i o w y c b 
pr iepiowadi i l iie na ul 

P i o t r k o w s k a 90, 
t o l e f o o 1 2 9 - 4 > 

cr/yioiuje od 8 - 2 i od 5 - * wlter 
w niadtlala • twista od 8 — 2. 

D r . m e d . 

Ło N I T E C K I 
choroby t k ó n . . , w c n e r y C K D a 

i z n o c z o p t c owe. 
N A W R O T 32, tel . 213-18. 

i'rz.v inni |e oi i 'I -V rauv i oti w- - ł l w l e c i 
w n i ' - i l i !n lc 1 i w i r i a ml '» rło ;2 w pni 

$• K A N T O R 
S p e c . e h e r i b a k o r n y c b , w e n e r y c z n y c h 

i m o c s o p i c i o w y c b 
pr iepiowadi i l iie na ul 

P i o t r k o w s k a 90, 
t o l e f o o 1 2 9 - 4 > 

cr/yioiuje od 8 - 2 i od 5 - * wlter 
w niadtlala • twista od 8 — 2. 

u O J & l O f t 

H. W0ŁK0WYSK1 
Ceg.e in iana 4 , tel. 216-90 
S p « c | a l i a t a c h o r ó b s k ó r n y c h , 

w e n « r y c s a y c h 1 t n o c s o p t c l o w y c h 
i-rty,mu • ad sjodi 8 do J i o d i do 9 

w niotti • - • i iwicta od g o d a . 9 do 1 . 

D r . m e d . 

D H , H E L L E R 
specj . chorób s k ó r n y c h , w e n e 

r y c z n y c h i m o c z o p ł c l o w y c h . 
p r z e p r o w a d z i ! się na n l . 

T r a u g u t t S , t e l e f . 179-89. 
Przyjmuje od 8 — 11 r. 1 od 4 — 8 wiecz. 

W niedziele i Awięta 1 1 — 2 pp. 

( - I Miir.zalrk senatu, Racz.kiewicz, wyj.-rhai 
dziś w i-Imraktcri,* pn z,e.«a ia<b orgo.iiz.ie.yjiv ,i l 'o. 
laków ziigraniea do Ani i i \k i 1'nli i ibiiowcj. 

• >ad Oikfęguwy w t.ainay ogłosił wyrok w 
sprawie w Radziwiłłowie. 

< —> V yr.iktrin ;>ilu Józef Komu owski -ka/a. 
ny ze«l.il nu 2 i pól roku wiezienia, Józef l'r.yb>-
./ev,-ki, u. n-d.ikror cz.i-opi-ma „.Młoilii" na 2 

l.ita ni.i, si-ibniii o-kaiż«ti)eh po 1 roku wię-
*IVF\:a, zaś 'l\> ij o k-użeni po jediiym roku wi.;. 
iii-iiia T. zau ir-zi•.lieni wykonania łary na lal 5, 

(—I |;<w.'/au z> od zbliżają.ego się roku szkol, 
myii IM — t'.''! pracownikom pamtwowyni l i i* 
l.ęrŁj Jt.ijf.ini' ofiluty za naakę dzieci, umieszezi-
uvrb n pryi»atnyib •I«>4.HII ogólno.ksztal iarvch i 
zawoiluu ) cb. 

(—) Wczoraj 'zakiMiczyl »jr przed wai.zuwskiiu 
.ąibni okrę :oivyiu proces, o śmiertelna operację 
niuttu ś. p. iirżyiiierowej I I , . . , , . : .„ ,. wytorzo;iy 
doktorowi Ito>tkowskJe.iuji • ł, dolctorowi Welinowi. 

liniu i-niai h surowej kary dla obu lekarzy. 
l'o pi t l i i i ln iu prz . iuawi t t l i adwokaci Saorlcj i 

Un Imieu.-ki ibmiagajic , ię nniewiiuiiettia o-kmzi^ 
liycb, p i i Ł ł i i n o-latnic Iowo wygłosili <>-kurżi t l i . 

W koń -u s^d ozn i jn i i t . że wyrok hfi lrJc ogrlo-zo. 
hy w i z w a r l i k 8 b. ni. 

( — ) Jak don ieś l iśmy, to*poczęła «|e wczo 
r a j r ozp rawa przec iwko sprawcom napada t.a 
urz,ąil pecztowy w ( i r ó d k u Jagiel lwi i .^k i in, w 

Przed sj idem s tanę l i : S te fan Massczak, Mi
chał Ku fp iS , Zenon Kossak ( k t ó r y zasiadał tia 
l a * ie oskarżonych i 0 . inylysz>7iPm i Bila»<.m I 
ti.&toi p rzekazany aądowj z w y k l o m u ) , M i k o ł a j 
LoŁyka oraz k i l ko ro i i i n j c l i . 

P r o k u r a t u r a f f f i i e r . i lna zgłosi ła powództwo cy 
wi lne za uszkodzenia, apovcod«Jwan» napadem 
na ursnd pocztowy w Gródka J . i j r ip l lońsk jm, na 
l u m ę tłio2,U> zł. 

P ie rwszy z o s k a r i o n y c h z t z n a w a l dz is ia j 
S t t f a n Maszozak, k t ó r y przyznał się do nale
żenia do organi i . c j i ukraińsi-lch nac jona l i s tów, 
p z y z n a j n e sjo również do udzia łu W napadzie* 
b y ł w p ierwsze j g rup ie napastn ików w r a z z 
Bt łasem i Dany tynzynem. rabował kaae po 
strriłscji. 

Kusp js r ó w n i t ż p rzyzna je się do należenia 
do organ izac j i uk ra ińsk ich nac jona l is tów. Do 
uta ł po lecene zaprowadzenia pewnego człow.c-
k a pod urzęd pocztowy i odprowadzenia gv> 
zpowro tem, po napadzie. Również k i l ka Innych 
osób miat p rzeprowadz ić do Gi inne j K a l w a r j i 
W t im sposóh, aby unfknf)f" spo tkan ia z pol ic ją. 
7, da lszych wy jaśn ień oakarżonego okazu je 
aię., |4 op racowywa ł on plan napadu na pocztę 
; na p lanie t y m kółeczkani j odznaczał mie jsca 
i w s t a w t e n i a napas tn ików. 

Po zadaniu przez obronę szeregu p y t a ń — 
rosprawę odroczono do dnia dzis ie jszego. 

Korytarz kopalni gro lem trzech p i l i l i . 
Czy nieszczęśliwcy zostaną uratowani? 

Sosnowiec, 7. 6. We wtorek około [ na du ie przeszkody i muszą być prowa* 
godziny 13-ej w podziemiach kopalni dzone bardzo ostrożnie, piasek bowiem 
. .Saturn' , na I polu prowadzonem pi zez bezustannie sypie się na głowy robotni 
przedsiębiorcę Koralewskiego, nastąpiło 
katastrofalne oberwanie się węgla, k tó
re żywcem pogrzebało 3 robotników 
Stanisława Ma tyska. f»6rnika zam., na 
N rowej Koloni i , dana Węgrzyńskiego i 
Józefa Nowaka, ładowaczy obydwóch 
zam. w Czeladzi. 

Robotnicy ci pracowali na t. j w . 
..chodniku'", ponad k tórym 

cienka warstwa kamienia 
a wyżej jeszcze masy piasku i zamuł-
k i . Kiedy po strzałach wszyscy trzej 
znajdowali się w chodniku, nastąp : ło 
niespodziewane i gwałtowne ..tąpnię
c ie" i masy kamienia, węgła i piasku za 

ków, 
grożąc im zasypaniem. 

Około godziny 1 5 , 3 0 górnicy z kolumnv 
ratunkowej, chcąc przekonać się czy 
zasypani żyją, próbowali się z nimi po
rozumieć, Próba uwieńczona została po 
myślnym skutkiem, ponieważ ku pow
szechnej radości otrzymano sygnał s 

znajdowała po chwi l i usłyszano nawet głuchy j?łe<" 
Nowaka, który sygnalizował, że t \ \ t \ 
i czuie sie dość dobrze. 

Zdwoi ło to energję pracujących, k t * 
rzy są zmieniani. 

W13ŚĆ o katastrofie lotem błyskawi
cy obiegła całą Czeladź, gromadząc 
przed kopalnią tłumy łudzi. Wśród 

sypały nieszczęśliwych, zanim zdołali t nich znajdują się rodziny zasypanych, 
pomyśleć o ucieczce. Czwarty robotnik rozpaczające i niepewne o los swych nsi-
— górnik Cukierek wyszedłszy po stem bliższych. Wszyscy zadają sobie dręczą 
pel, cudem ucalał. Słyszał on złowrogi 
trzask i huk walącego się stropu które
mu towarzyszył przerażający krzyk ko
legów. 

Kiedy Cukierek zbliżył sie ostroż
nie do chodnika zobaczył ty lko stos 
rumowisk i masy sypiącego się nadal 
piasku. 

W największem przerażeniu pobiegł 
na podszvbie 

alarmując cała kopalnię. 
Wieść o katastrofie dotarła, nn powiarz 
chnię o gnclz. 1 3 , 1 0 i k ierownictwo ko

ce pytanie- ..Czv uda ich się uratować?' 
na które niestety nikt 

nłe może odpowiedzieć, 
A tymczasem robotnicy na rlołe w p« 

czuciu odpowiedzialności i obowiazk*1 

iaki na nich duży, pracują w pocie ezoł* 
Około godziny 1 7 , 3 0 komunikowane 

że w sytuacji nie zaszła narazie żadnt 
zmiana. Zdołano usunąć część gruzu 
a to dla tego, że strop musi być bar 
d/o dokładnie zabezpieczony. 

Na powierzchni tymczasem niepokó 
wzrasta poczyniono wszystkie prrygotc 

nałni momenln ln i ; zorganizowało akcję wanin na przvjęcte zasypanych górni" 
ratunkową. Około 20 górników, pod ków Czeka karetka szpitalna i doktór 
kierunkiem znwiadowcy. inż. Gojbiona 
przystnniln do mlk^r-ania masv kamie
nia i oiasku chcąc dostać się do zasy
panych. 

Prace jednak ratownicze napotykają 

na dole kopalni znaiduie się również f«l 
czer, celem udTte'enia pierwszej pomocy 
cwent. uratowanym. 

Czy nieszczęśliwi zostaną uratowani* 

K r w a w y w i e c z ó r ex-zołnierzy«i 
K r o n i k a P o g o t o w i a Ratunkowego. 

Pobór rocznika 1912. 
Jutro, w czwartek, dnia 8 b. m. o go

dzinie 8 rano winni stę stawić do prze
glądu wojskowego: 

Przed komisją poborową nr. 1 (Al. 
Kościuszki 21) poborowi rocznika 1912, 
zamieszkali na terenie VII I komisariatu 
P. P. o nazwiskach na litery K T. 

Przed komisją poboiową nr. 2 (Ogro
dowa 34) poborowi rocznika 1912. zamie 
szkali na terenie XI I komisarjatu P. P. 
o nazwiskach na litery X M N P. 

Przed komisją poborową nr. 3 (Piotr
kowska 150) poborowi rocznika 1911 i 
1910 kat. B zamieszkali na terenie i, 4 
6, 7, 10, 12, 13 i 14 komisai-jatów P. P., 
którzy z powodu choroby względnie in
nych ważnych przyczyn nie mogli się sta 
wić w wyznaczonym terminie. 

I.iklż, 7 rzinrcu. w dniu wczorajszym, o godji 
nu I I wieczór pr..> zbiegu ulic- Przechodniej i Ró
żanej (boczna ulirn Kntnej) rozległy się przera. 
z l lwa krzyki i jęki. Kilku spóźnionych przechod
niów pobiegło w kierunku d<>chodzai-><b krzyków. 
Na i i r r n m j ulicy walczyło kilku niężezy-n. .Na wi
dok nadbiegających przechodniów, zbiegli. ISia 
n.icj-cii Jiojki pyzo'tato jeilnnk dwóch młodych 
c i f iczyz iL 

Zawezwano niezwłocznie pogotowie ratunkowe 
! zaalarmowano policję. 

Przybyły w chwilę póżpiej lekarz utwierdził u 

Obaj mętc/.vżni zostali pokłuci norami przy. 
e/cm maja uszkodzone płucu. 

bannymi okazali się 20-letni ^r.ini-tnw Kos. 
pia, zamieszkały przy ulicy Wizriera 20, oraz 27. 
letni Vt a. ław Kmin, zam. przy ul. WtznćrH 17. Po 
mMi lenlu pfrrw»zrj pomocy Kospina I Kmina 
przewieziono do szpi alu miejskiego w Radogo. 
szczu. Stan obu ofiar jest groźny. Jnk się okucuje 
Kospiu i Kmin fohnj przed kiikn dniami zwolnic, 
ni i wojsku i powracali do domu i /.. u h napadnie, 
i i piiez nieznanych sprawców. 

Dochodzi nie w kierunku ustalenia istotnych 
pr/>czyn krwawej bójki, oraz ujawnienia ipraw. 
rów, prowadzi 12 komi«arjat policji 

• * » 

W dniu « I -z o. j i- m ni. w godzinach popoludnio. 
wy,b, w domu przy ulicy Mazurskiej 15, wydarzy! 
się tragicz.iy wypadek. 3.letni Jankiel Kozenheig 
syn bezrobotnego, bawiąc się w czasie nieobecno
ści rodziców, w mieszkaniu wszedł na okno. CUtCM 
je utworzyć chłopiec w)piull na bruk ulicy. Zawez 
wany lekars nii.-i-ki- to pogotowia ratunkowego, 
stwierdził w>rzaa mózgu i po ndzieleniu pierwszej 
pomory przewiózł ofiarę nledozoru do szpitala 
dziecięcego Anny- Marji. 

a • 

W c z o r a j , o godzinie 10 wieczór, na ulicy 
Kraszewsk iego w bójce pomiędzy ki lku pijany 
mi osobnikami , odnósł ogólne obrażenia ciała 
38-letn| E m i l Andreaa, bezrobotny , zamieszka 
ł> prey ulicy Dąbrowskiej 16. Ofierze bó jk i 

u( iz i ' ; l j ł pomocy l esa r t mlejalriego poffoiowla rs 
tunkowego. 

W korytarzu przy ulicy LatomlerakjeJ 88, 
spadla ze «chodów i odniosła okaleczenia głowy 
_T. letnia W i k t o r j * Erentraut, handlarka, S* 
mieszkała przy ul|cy JeneralskteJ 22. 

Ofierze wypadku udzielił pomocy lekarz 
pogotowia ratunkowego. 

Przed d w o m a tygodniami w poaaajl p rzy VII0 
Tokanawak lego 36-letnl Stelaa Jaoczyk, robota!* 
aezunowy. na tla porachunków osobistych etnełS 
ao co»I>o<jar«a niejbklago Ple^lnaMagio, raulao f° 

J a n c z y k został ureaztowany. W d a l u 
Mym, |>o zokouezonem t ledztwle . Jańczyk aottat * 
aresztu zwolniony. 

1'owrucu.tacy do domu wlaołoratn Janczyk aoaU> 
iw ipadnk- ty przez kilku osobników w bramie donru 

i dotk l iwie potorbowany. 
Odnlóel on po wa lna okalacaenla ( I o w y i kialk1 

piersiowej. Ofierze zagadkowego napadu udalaUl fO \ 
mocy lekurz pogotowia ratunkowego. 

Zachodzi podejrzenie, U napad na Janczyka bt' 
nktem zemsty przyjaciół Flewlńeklego. 

Dochodienlo prowadzi policja 

„ A D J L T A N T JECO WYSOKOsSCl" 
o ,.Grand-Kin\e". 

Praga posiaclii^ jedn| recz godna uwagi: teatr 
\ i.i-ty Ibiriana. Codziennie rozlegają ale tam sal
wy śmiechu, właściciel bowiem i dyrektor jest gen-
jtis/ein komUmi . i i . / to ru»y podczas przedsta
wienia wpada on na pomysł nowego kawału! Ka
wału tak nieoczekiwanego, że aktorzy 

wybuchają śmiechem 
i przerywają na chwilę przedstawienie dla „uspo. 
kojenia się'". Komizm Buriana polega przeważnie 
na mimice i gestykulacji, a aatem :ia walorach ra
czej kinowych, nit teatralnych. 

7. niecierpliwości!) oczekiwaliśmy od dawna za. 
powiadanego najnowszego i ostatniego, przed przy
jazdem do Polski, filmu czeskiego Vi-.- v Uuriana 

„Adjutant Jego Wysokości" świadczy raz jesz. 
c/e, jukic złotodajne złoża humoru kryją się dla 
kina w postaciach wielkich komików teatralnych i 
juk skutecznie można je eksploatować dzięki f i l 
mom mówionym. Warunek sine qua non: Komedja 
filmowa musi być oparta na dobrym scenarjuszu i 
na dobrej reżyserji, bo jeden tylko dobry aktor — 
,to jeszcze nic wsz,ystkoI 

„Adjutant Jego Wysokości" spełnia ten waru
nek. Srenarjuła jest dowcipny i zabawny reżyserja 
pierwszorzędna obfituje 

w niebywale ,^agi". 
technika b. staranna, wreszcie — gra Vlasty F.m i.i-
na nn poziomie najwyższej klasy koraedjowej. 

ł 

Nieostrożni aresztanci 
S P R A W C A M I P O D P A L E N I A M O S T U , 

Zduńska Wola, 7 czerwca, W godzi 
l iacli rannyc l i Zduńsk.. Wola zaalarmo' 
w.in i została wiadomością, most u-1 

szosie Sieradz—Zdunka • Wola stoi 
w pfomieniacb. 

P^u ladoniiona straC obmowa po ki' 
ktimiribtowei akcjj oi"t.ń zlikwidować' 
bowiem paliły się jedynie dwa słupy. 

V. szczęte natycłi t i i iast dochodzenie 
ujuwmło 

sensacyjna przyczynę pożaru. 
Oto więźniowie z pobliskiego dc 

mu kary, którzy pod mostem nabierają 
wodę do beczki — rzucili na wiązania 
mostu osrarek papierosa, który spowo* 
dował pożar. 

Połar na poddaszu fabryki 
Lódi , 7 czerwca. Dziś, o godzinie 4 

rano wybuchł pożar w zakładach prze 
myślowych Karola Eiserta, przy ulicy 
Karola 19. Ogień, z niewyjaśnionych 
narazie przyczyn, wybuchł w mieszczą 
cym się na poddaszu 3 piętrowego bu
dynku fabrycznego, składzie wełny i ba 
wełny. Ponieważ ogień szerzył się bły'" 
Kkawicznie szybko, zawezwano ki lk 3 

odziałów straty, której po dwugodzifl' 
nej przeszło akcji udało się pożar ziokal 
/.ować. Całe poddasze spłonęło niero^' 

doszczętnie. 
Spaliła się również część dachu. 

Strat wyrządzonych przez pożar fla [ 
razie nie ustalono. 

U i w i e , k ~ w y c n o - T e a t r W i e l k a a p o p a a m i l o a n a • e i a s o w w o l n y ś w i a t o w e j . Porywająca akcja f i lmu lory 

n „Wiktor.a i lei Huzar" 
D a l i p r e m i e r a 1 • * * t f F 

i na W e j j r r a e e h w R o e j i c a r a k i e j i a o w l a c k i e 
w roli rotmiatria huzarów urocza 

Iwan Pełrowicz, Greta Theimer 
taaaasaBaaneaaaaBaaaBaaBaaaaBBa ' k a p i t n l n y 

OW e ? S I A D ••(•««. Ernest Vcrebcs 
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lombetdowe kupuje i płaci i p u j e 
Jub lh 

Fijałko. Piotrkowska 7. 
najwyższe ceny. Zakład Jubilerski 

POTRZEBNA zdolna ekspedjentka do 
.składu wędlin. Andrzeia 41 

M O T O C Y K L z przy czepka w hardzi. 
dobrym stanic tanio do sprzedania' 
Piotrkowska 177, u dozorcy-
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ia 22 s ro ii cy. 
c l e w a r s z a w y w K i l k u 

w p r s z a c l i . 
Magistrat zatwierdz i ! tabelę miesiccz 

nych opłat stałych uzałcźnłOtl'. :\; zć i lo
ści zuzNwanejjo gazu Opłata ik w y n o -
s i<;;czie za jeden n-.-.-r; sześ> gnzu 12 
fS»aSi.y przy zużyciu JO Udo iO tr: sz. — 
I ' 1 vr przy zużyciu id 11 do I - nitr - -

'.r-sży przy ZUŻyc t) j d lo d ; 2o a i t r -
v z . (...icj p rogresywn « aż do i gr. p rzy 
zużyciu ponad 15U mtr. sz. gazu. 
W przypadkach gdv zużycia gazu nie
ma, a nie by ło zgłoszone żądanie zdję
cia gazomierza, oplata stalą wynosić bę
dzie za gazomierz do 20 płomieni — zł. 
1.75 miesięcznie. 

* • * 
W ubiegłym miesiącu w Warszawie 

targnęło się na życie 85 osób, w tej l icz 
nie i 6 /. w y n i k i e m śmiertelnym, t. j . 
/ m a r ł y na miejscu lub w szpitalu. Wsku 
tek wypadków samochodowy ± lub mo 
tocyk lowych śmierć poniosły 4 oso
by rannych zaś 74, t r amwa jowych — 
2 o toby zabite i 18 rannych, ko le jowych 
- - 2 zabite i J ranne. Śmierć przy pra
cy poniosła 1 osoba- Dorożki , platfor
my, wozy . rowery i t. p. pojazdy przeje 
>-haly 16 osób. 1 na śmierć. Z powodu 
własnej nieostrożności, jak : poparze
nia, zatrucia gazem <wic t lnym. zacza
dzenia j t. p. śmierć poniosło 6 osób. Za 
uójstw i morderstw by ło 4. Ogółem w 
ciągu miesiąca zginęło tragiczną śmier
cią 46 osób. Kasiarze dokonal i zama
chów na 6 kas, /. k tó rych .3 by ły pu
ste, z pozostałych zaś zrabowal i , jak 
na k ry tyczne czasy „n iemała sumę bo 
19.800 z łotych. 

Fascynujący cowardowsk i „ W i r " 
w świetnej inscenizacji Zbigniewa Z iem 
bińskie^o i Karola Frycza z udziałem 
Mieczysławy Ćwik l ińsk ie j w jej rewela
cyjnej kreacji pani Tlorenee oraz w w y 
konaniu Ziembińskiego Karo l iny Lubień 
skiej. Hanny Różańskiej. W a n d y Jar-
•Zewskiej. Michal iny Łaskiej. Tadeusza 
Wesołowskiego, Feliksa Morskiego. Jana 
Ciecierskiego i Jana Janusza — grana 
będzie przez szereg wieczorów w Tea 
t r / r Nowym. 

* * * 
Umawiając sprawę oszczędności w 

przedsiębiorstwie gazowni miejskiej ko 
misja oszczędnościowa przewidziała 
ewentualnie zmniejszenie dochodów ga 
zownl z powodu obniżk i opłat za gaz 
gazomierze). Zdaniem komisji obniżka 
cen mogłaby być wydatniejsza, niż pro 
lektowana obecnie, gdyby nastąpiła re 
dukcja wygó rowanych uposażeń wielu 
kutcgory.i pracowników gazowni , któ
rych rodzaj i warunk i pracy nie uza
sadniają wysokości poborów w porów
naniu z warunkami wynagrodzeń w i n 
nych przedsiębiorstwach. 

* * • 
W najbliższych dniach nastąpi 

otwarcie przy ul- Suzina na Żol iborzu 
Powej sali teatralnej warszawskie j spół 
dzielni mieszkaniowej . Salę projekto
wal i arch. S. Syrkus i arch. Br. Zborow
ski. Sala obliczona jest na 350 osób i 
jest nowocześnie urządzona. Rozbije 
tu namioty teatr im. Stefana Żeromskie 
ko pod k ierunkiem a r t ys tycznym Ireny 
Solskiej, kóry. jako pierwszą imprezę 
na nowym terenie odegra reportaż sce
niczny w 4K obrazach Blurnego pod 
ly t . . .Boston". 

K R A T E C Z K I . 

R O D Z I N N A S I E L A N K A . 
Bój na podwórzu. 

W tym roku natura ogłosiła k i l ko 
tygodniowe moratorjum i dlatego ter
min nadejścia lata uległ odroczeniu 
Wprawdzie od k i l ku dni jakgdyby za
częło się robić cieplej, ale wieczory 
są ciągle jeszcze zimne i bezdomni o-
bojga płc i nie mogą nawet we właściwy 
tposób wykorzystać pory letniej, zaz
wyczaj posiadającej doniosłe znaczę 
nie dla naturalnego przyrostu ludności 
naszego pięknego kraju, w którym 
kwi tn ie bez i węgiel (d.':itego ty lu ludzi 
jesi bez węgla.) 

Tymczasem, chociaż iuż czerwiec w 
pełni , tramwaje podmie -JLKIE nie odczu 
wają jeszcze przepełnienia I ty lko nie
l iczni warjaci ze mną ua czele wybra l i 
się nn Zielone Świątki na wieś. 

„Wieś ' ' jest naturalnie określeniem 
mocno przesadzonem. trudno bowiem 
mówić o wsi, gdy się ma do czynienia 
z trzema suchotniczemi drzewkami K T Ó 
rych się nawet gałęzie trzyma', nic 
chciały, dzięki czemu dizewa wg ląda 
ją iak ki je. Nie stanowią również wsi 
trzy chude lecz o wyriy iych brzuchach 
krowy, które dają mieszczuchowi G R I L L I 
cze mleko. Pozatem na podmiejskiej 

,,wsi" żadnych naturalnych wiejskich 
utensvljów niema. Niema nawet tak 
charakterystycznych d l i wsi św ń, je-! i 
n e liczyć tubylców. 

Natomiast na l e t Y ^ - u jes' wielu 
I N I E S 7 K A N C Ó W miast. 1 iorzy w/ jechal i 

za miasto w poszukiwana: świeżego po
wietrza. Zabiera sie w l ' m celu < łł<4 ro
dzinę, koszyk z bułka * r i . jajami ra twar 
do i cielęcinę na zimne r. butelką z her
batką, z mleczkiem i trsza na poszu
kiwanie świeżego p. wietrzą. kf. 'rego 
nie można jednak znaleźć. Tak ; e wy-
cieczki są zazwyczaj l a tdzo urozmaico
ne, bowiem Lnluchna akurałnie w tram
waju „chce' ' a „ H e d \ s ' r y byl i w lesie, 
toś nie modła zrobić 7 1 Jureczek gry
masi, że go bola nóżk-. 'atuś ociera czo 
ło zroszone potem i v-eszcie wieczo
rem zmordowana, ledwo ruszająca się 
ze zmęczenia rodzina wiaca z wo jsk ie 
go wyczvnku. 

Dlaczego ludzie płacą, i to drogo pła
cą, za letniska, dotych*^ u.s nie zdołałem 
zrozumieć. W mieście posiadają wygo
dne mieszkania z ubikacjami i eiektrycz 
nem świat łem oraz gazową maszynką i 
opuszczają je poto ty lko, aby p»zez lato 
zamieszkać w drewnianej k l i tce, bez 
elementarnych wygód z przeciekającym 
dachem, z rojm Błucb, komarów i 
z cuchnącą naftową lampą i ,,pri-
musem". „zapachem" r. iwozu z sąsied
nich pól , z mrówkami, r< rakiem mięsa 
jarzyn, nabiału, owoców ,.bo nie dowo
żą", z wszystkiemi niewygodami typo 
wego letniska a ani jedną dodatnią stro
ną . .orawdziwej" wsi 

Nic dziwnego, że po ciwóch dniach 
pobytu na takiej podmiejskiej . w s i " z 
rozpaczy można się rozchorować. 

D R A M A T ŚNIADEJ RÓ21 
Kulisy sensacyjnej transakcji w obozie cygańskim. 

Ze Lwowa donoszą: \ zetknęły sic ws Lwowie. 
Sensacyjna tranzakeja maiżeńska wśród c y - , rwan Kostyn iuk. który w dalssym clar.. 

sanów przebywających pa teryferjacb miasta kocliuJ Róz i * . dowiedziawszy się o jej pobyć t 
— o czein już donieśliśmy — przybrała n eoczc we Lwowie, postanowi odzyskać te zpo-
k i w a n y obró t . Jak sobie Czytelnicy nasi p rzy-1 w re tem zwłaszcza, że on sani. jak i iego oj-
pominaju, cygan zc- Zniesiono Stefan Góral za ( ciec a także cały kh obóz stat na stanowiska 
50 zł. sprzedał swa 16-;etnia żonę Rozalie, że Rózia Jest jego p rawa żoną, gdyż śkb da 
Dmytrów cyea«0'\v. Iwanowi Kostynfukowi z ] wał .m starosta cygański. Iwan Kestyrr:ai.k 
obozu kleparowskteso. Policja po przeprowadzę 
nfu wstępnych dochodzeń aresztowała Stefa
na Górala. Jego brata. Iwana Kostyuiuka oraz 
jego ojca. Nfk.tę zamieszkałych w Klepani
wie, ponadto zatrzymała w aresztach obiekt 
tranzaketi Rózfę Dmytrów. znajdującą s(e ołiec 
nie 

w poważnym stanie. 
Po aresztowaniu współwinnych tej tranzak-

cji pod zarzutem ograniczenia osobistei wol
ności f stręczenfa do nierządu, zgłoś!: sie w 
policji z iatorwtttci* Stefan Kwyk. zastepe 

PODWÓRKO. 
11-letni Karolek Cerecki. syn aku

szerki zamieszkałej p."zy ul. Zgierskiej 
Nr. 7 stał się powodem rei całej awan
tury. Karolek jak io chłopak, bawi ł 
się na podwórku, przewoźnie fu t \ a 
lówką 1 ' , którą kopał bardzo umiejętnie, 
zagrażające raz po raz bezpieczeństwu 
szyb w oknach sąsiadów. 

Te zabawy Karo'ka wyprowadzały 
ze spokoju dozorca domu Adama Pzat 
kowskiego i zacno jego ro łowicę Anto
ninę. Szatkowscy raz po raz woła l i : 

— Karolek, nie kop pi łk i bo wyb i 
jesz szybę! — a Karolek śmiał się w ku -
łe.k i kopał spokojnie dalej. 

Wreszcie, gdy Ka.-o!e't bvł szczegól
nie nieznośny. Szatkowscy złapali chło 
poka i sprawil i mu t^gie lanie. Na po
moc synowi przyleciała mamusia Karol -
ka Marjanna. wywiązała się domowa 
bójka, poczem Cerecka zaskarżyła do
zorców do sadu. 

Sad Grodzki skazał Adama Szat
kowskiego na 2 miesiące aresztu, zaś je
go *onę Antoninę na 1 D dzień aresztu 

Karelek może teraz bez przeszkód 
kopać pi łkę, dopóki n u k to inny nie 
sprawi nowego lania. 

Jerzy Krzecki . 

..króla" cyganów na Rzeczpospolita Polska 
Grzegorz Kwyk. główny k-mendant tajnej po 
iiejf cygańskiej Stefan Kwyk. przedłożył 
oryginalny dokument spisany dnia 5 

maja 1933 przez notarjuszn Karo la Piatkins-i-
czn w Rohatynie, stwierdzający, że dnia te?o 
był on obecny w obozie cygańskim na grun
tach gminy Kutce ohok Rohatyn* gdzie od
były się wybory w ładz cy 
K w y k został następca . k ró la ' 
«orz Kwyk głównym komendantem tajnej po-
licif cygańskiej. Nikita Kcstyniuk zastępca. 
*'ówriego komendanta tajnej połcii f D m y t r o 
Duczak fnsrcktorem tej ooiicil. Ponadto wvhra 
no seniora Mieszczaka Kwieka preze^enl R^dy 
cygańskiej złożonej z wójtów cygańskich Do
kument ten zamfast podpisów 

zawiera krzyżyki, 
gdyż wszyscy wybrano dygnitarze cygańscy sa 
analfabetami. 

W y l e g i t y m o w a w s z y się p o w y ż s z y m dottfl-
! menlcm zastępca ..króla" Stefan Kwyk podał 

ze Rórla Dmytrów. która pochodzi ze Sano
ka Iuż raz nreszkała w obecnym obozie kle-
pairowskfm jako żona Iwana Kostyniuka s\:ia 
zastępcy komendar.ta polfcji tajnej Przed ro-
k.em uciekła od męża d,> swej siostry, gdzie 
Z A P O Z N A Ł A się ze Stefanwi Oóralem Oóral za
chwycony DLOKN^ścfn Rózi porzucił swa żonę 
f di.ecko f zamieszkał z nfa. Prz-:z cały rok 
:.ba obozy pozostały zda!ck;> od slob e aż 
dooiero obecnie 

udał sfę do Stefana Górada I rozpoczął z nsn. 
pertraktacje, a to temhardziej. że słyszał że 
Góral ź!e obchodzi się z R,'u a I już ma zamiar 
;ą porzucić, m!;no. żc znajduje s.ę ona obecnie 
w stanie odmiennym I chce przeprosić s'ę ze 
swoją żona. 

Góral propozycję zwrotu Rózi przyjął z o-
chotą i zażądał tytułem pokrycia jego wy
datków kwotą 50 zł Iwan Kostyniuk zgcdz-1 
sfę na zapłacenie tej kwoty f urządzienle wiel
kiej zabawy dla całego obozu zrslesieńskięgo 
skoro tylko Róz.a oświadczy, że dobrowol
nie zgadza się na powrót do nfego. 

W szynku Siissmana na Znfesięnfu rusU 
piło spotkanie z Rózią przy udzfeile delegatów 
obu stron. Tutaj rzekomo Rózia m.ała ośwted 
czyć się za powrotem do obozu swego pier
wszego męża. Po tem oświadczeniu, rozpo
częła się szeroka zabawa, a wieczorem Pózta 
w towarzystwie Iwana Kostyniuka odprowa-

ańskicli. Stefan, dzona przez cyganów ze Zneslenia f orkiestrę 
cyganów. Grzj , udała sie na noc do obozu w Kleparowie. Tatr; 

odbył się dalszy cfas zabawy która skoń
czyła się dopiero rano W kilka godzin póź
niej jeden z cyganów doniósł o tej tranzakcj 
policji, .która przeprowadziła aresztowania, i 

aresztowanych Góralf Nikitę Kostyniuka od
stawiła do dyspozycji sędziego śledczego 
który zawiesił nad nimi 

Obrońca a resz towanych wn lóa ł zazalanle o d 
aresz tu śledczego, w c z o r a j w po łudn ie . W y d z i a ł g-o 
spodarczy Sądu k a r n e g o p o s t a n o w i ! a resz towanych 
ĘWOIATT 

Boha te r ka u fo ry c y g a ń s k i e j . Róz ia dowledz law-
szy sic. że s ia ta siu p r zedm io tem h a m e b n a j t r a n t a k . 
r j l ze s t r o n y Góra la , k l d r e g o szczerze kocha ła , o l w l a d 
czy la w p o l i c j i . I e n lesamleraa d o b r o w o l n i * w r i e l ć 
do IW- iU- K o s t y n i u k a , którajf. '" 

nlfffly zda Irochala, 
lecz p ros i o ods taw ien ie j o j d u m a t k i , p r z e b y w a j ą 
cej obcom<» pod Sanok iem. 

życzen iu Jej s ta ło sie zadość i Róz ia o p u i c l l a 
' „ w o w . 

Technik dentystyczny fałszerzem pieniędzy. 
Hultajska t ró jka przed sądem. 

Ze Starogardu donoszą: j bianie fałszywych monet. Wskutek tego 
Przed sądem Okręgowym w Staro*] 7 policjantów równocześnie przeprowa-

WYKOLEJONY OFICER 
skazany na rok więzienia. 

Ze Lwowa donoszą: 
Po czternastodniowej 

sądzie wojskowym, zapadł wyrok ska 
żujący kapitana Kowalskiego z 51 p p 
na rok więzienia i wydalenie z woj.-kći 
Kapitan Kowalski , jako komendant P 

i W i W. F. w Czortkowie nie potrafił 
rozpraw,e w się wyl iczyć z rachunków a nadto po

pełniał oszustwa, przy kupowaniu nsj 
raty aparatów fotograficznych i t. d-

Oskarżonemu darowano 2 miesiące 
na mocy amnestji. 

dziło rewizj'ę w mieszkaniach wsponnia 
nych, przyczem 

znaleziono 7 falsyfikaty oraz 
narzędzia. 

Rozprawa sądowo wykazała jednak iz 
Wetta był głównym inicjatorem fałszer
stwa, a pozostali ty lko naiwnymi po-

wać pieniądze. 'Technik Wet la wykon rT mocnikami. Przeto sąd skazał Wel tę na 
formę z gipsu, nazbierał przy p o m o c y . 3 więzienia, dwaj dalsi w»polnjcy 
swych wspólników odpowiednich metali i « i za-?,dzeni zo j lah każdy na 6 mie-

i przystąpili do pracy s i ę c y a r e s z l , V W c t l a n o t o r V c z n v m , Korpusie 
. . ' : , . , ' I orz«»stenca dlatego ?. sali rozpraw po-

przetapiając metale i srebro zapomoęą! w ^ j r ó v ^ j n t tyclim?ftst do więzienia, a 
Kub ! rk iemu i Grochowskiemu wykc i a-
nie kary zawie-rono na 2 lata. Ponie
waż w okolicy Skórcza ukazały sie w 
obicsź.u fa!szyv/e 10-złotówki. n'e icst 
wykluczone, iż to Wet ta puścił je w o-
bieg. 

gardzie stawali trzej młodzieńcy ze 
Skórcza: technik dent., Wet ta . murarz 
G T O C H O W 3 K I i studniarz Kubick i , oskar
żeni o fałszowanie 10-złctowych monet. 
Przewód sądowy wykazał, że trójka 
oskarżonych zeszła się w listopadzie i 
będąc bez pracy, poslancwiła fnbrvko 

Strzał w Korpusie Kadetów. 
Zły stopień zniechęcił chłopca. 

Z« Lwowa donoszą: nym z pokoi 
Rok rocznie w miesiącu przedwaka- rozległ się strzał, 

j cy jnym wzmagają się zamachy samobói i Zaalarmowani kadeci i przełożeni wpa-
cze wśród młodzieży. Powodem zła nc-! dli do pokoju i oczom ich ukazał sią 
a Uczeń, k tóry przez cały rok bags- straszny widok. Na ziemi wśród kałuży 

lel izował sobte naukę, przed końcem, U r w i | e ż a l U C Z e ń 

lampy do lutowania. Po ki lkakrc t 
nych próbach odlano 3 falsyfikaty, bar
dzo podobne do prawdziwych monet 
Gdy konkurenci mennicy państwowej 
żmudnie pracowali nad swym nicpalen-
towanym wynalazkiem, w miasteczku 
już było głośno, iż Skórcz przestanie 
wnet narzekać na kryzys i brak pienię
dzy, bo Wetta otwiera fabrykę. Pizc-
biegły technik, chcąc uniknąć konse-
kwencyj, uprzedził wypadki i obwini ł 

Ina policji swych towarzyszy o w^ra-

roku obawiając się wyrzutów rodziców 
i wstydząc się kolegów często chwyta 
za broń i strzela do siebie 

Na tem tle wydarzył się w tutejszym 
Kadetów przykry wypadek 

zakończony śmiercią 18-letniego chłop 
ca. Wczoraj kadeci wyjechali ze I w >• 
wa na obóz letni. Kiedy wszystko już 
było przygotowane do wyjazdu w jed-

U & ^ M ^ i m y ż ą d a ć J e d y n e j 

t r w a ł e , p e w n e i c k n k i e 

7-ej klasy gimnazjal
nej M. Karczewski nie dając znaku ty-» 
cia. Wszelka pomoc okazała się spóź
niona. Celny strzał w skroń przerwał 
pasmo życia młodego chłopca. 

Powodem tego strasznego k roku 
była zła nota. 

Karczewski uczył się słabo a w ostat
nich miesiącach zupełnie zaniedbał się 
w nauce. Grozi ło mu. że jeszcze przez 
rok zostanie w tej samej klasie. Ponie
waż był bardzo ambitny nie chciał nara-
zić się na wyrzuty rodziców i krew-
nvch. postanowił pozbawić się życia. 
Na wiadomość o wypadku tym na 
miejsce przybyl i przedstawiciele proku
ratury wojskowej, którzy wszczęli do
chodzenia. 

CL/1UDE CFMFJ.. . 

ZAUZUl. 
Zamężna od !at sz<r«'ciu. Clairette Des 

fortin. jak wszystkie kobiety, mające po 
za sobą więcej niż p'ęć lat małżeńskiego 
pożycia, nagromadziła w swem sercu po
kaźną ilość pretensyi do człowieka, któ 
temu zawdzięczała nowe nazwisko d .stat 
n ' byt i rewelację spokojnych rozkoszy. 
Otóż wśród wszystkich prelensyj. jakie 
fcromadzi życie, zazwyczaj jest jedna gó-
rująca nad innemi, odzywająca sie W 
chwilach złe^o humoru, ąj odgrywająca 

wy tłumaczenia w godz;n:e grzechu.... 
Oicdzić może o rzecz niewinna i dr :h 
^ą. niedorzeczną czy też ważka i pełną 
znaczenia, podrzędna lub najgłówniejszą... 
zawsze jednak jest przykra, irytuje, roz 
j aźn ią , budzi ?niew — nlbo co gorsze 
'ps'.cze — litość*... 

Stąd główny zarzut, jaki Clairette! sta 
^'iała sv:emu mężowi, nie wydaje się zło-
śllwy. Ale dść było tego, by naruszyć 
! :'lę iej przy wiąz ima i zagrozić ich współ 
n* ,rnu pożyciu... P. Desfortin chrapał. 

Daremnie próbował nie kłaść «:e na 
P'5cach, spać z zamknietemi ustami, wsu 

do | **vać st-jsy podusr.ek pod jrłowę. pom*fr<c 
f ° było niemal wyjątkiem. je7*li podcz.>o 
nory nie. budził go Kwizd przenikliwy lub 
oHtcne szczypnięcie Wyrwany ze. *łod 
Vvp więzów marzeń,, natychmiast pogrą
żał îę w potoku gwałtownyr1! wymówek 

rozwścieczonej małżrnki Twierdziła za- w tym momencie odmierzyła siłę swego 
wsze, że jeszcze nie 7mruż,yła cka, grozi- żalu, oraz zawyrokowała, że wart jest 
ła urządzeniem cddzi*lnej sypialni, oh - 1 zdrady Wcbec tego, że zasnac już nie 
wieszczała miprenę na dz ;eń. nastepciy, i mogła, resztę nocy zużyła na oswojenie 
'lamentując coraz ciszej nad swvm nie- | się z tą myślą. 
szczęsnym losem, wkońcu zasypiała zupę' | - Clairette była ładna i elegancka, a 
nie nieświadomie W gruncie rzeczy mo-j także wiele bywała w śweci*. Nie brakło 
że była pozbawiona snu w ciągu dzies1? ( j e j wiec reflektantów. Pc-itanowiwszy w 
ciu minut a'le pomimo to czuła się upoważ zasadzie zdradzić męża, sposUzegła, żc 
niona do oświadczenia następnego rana, nieświadomie dokonała już wyboru, 
że spędziła noc bezsenna. Podróż Desfortinów trwała dwa ty-

Była to po większej części komedia, godnie. Posłużyła młodej kobiecie jako 
która mogła przeciągnąć się w n.eskoń- . termin normalny, dla zwalczenia cstain:ch 
czeność, nie przybierając cech Hagicz-1 skrupułów. Doznawała wrażenia, że w 
nych. Dramat zrodził się dopiero po nocy j ciągu tych dwóch tygodni orjjera sie ko-
w podróży koleją, gdy na próbę została |ehankowi odległemu wprawdzie, ale po-
wystawlona już nie chęć spoczynku, ale mimo to, ebecnemu, ponieważ już go wy 
miłość własna Clairette. I brała. Istotnie wkrótce po powrocie jak 

Desfortinowie zajmowali przedział,najnaturalniej w świecie została jego ko-
wspólnie z dwoma młodymi paniami, któ 
rych jasne palta kolom ,.beige-' zaimpo
nowały młodej kobiecie Starała się uło
żyć z wdziękiem i zasnęła z kekieterją. 
W środjtu nocy zbudził j<? przeciągły 

>nką w rzeczy 
Stosunek ich trwał już dwa miesiąc? 

Franciszek Lasserre sprzed#wał akceso
ria samochodowe, a zajęcie to przynosiło 
mu piękne dochody i zostawiało dużo wol 

gwizd. Zerwała się i przy slabem świetle n:go czasu. By} kochankiem solidnym, 
lótnpy dostrzegła drw?.cv śmiech tow?.- dobrym tancerzem, ubierał sie dobrze, n: c 

rzyszy podróży. Nie Wło wątpliwości, że ( zaprzrtał tr.bie »?łowv ani zbytnią wrażlt 
wesołość ich wywełana zr. lała snem pana 
Desfortin'a przy zwykłym hałaśliwym ą-
kompanjamencie chrapania. Obudziła g" . 
Coś zamamrołał zaspanyn piłosem zapytał 
co sfę dzieje, i wtulił się p-nowni* w 
iwój kącik. Miał włosy rozwichrzone, ko! 
nierzyk odpięty, n kamizelkę tiytątyą. 

Clairette przyjrzała mn się w półmroku, i 

wo-ścią, ani zazdrością. Czas z nim upły
wał bardzo mile. Poczucie własnej winy 
napełnioło ja pobłażliwością dla małżon
ka. Zdawało się jej. że w życif swoie 
wpr-w^dziła równowagę 

led:ak była kr>bictą, t. i. zawsze O D 
czuwała brak 7IIP«łnego zadowolenia. Za 
pragnęła bliższej zażyłości z kochankiem 

wyjazdu z nim w miejsce nieznane, dla 
spędzenia tam całego dnia i nocy. Wobec 
lego, że p. Desfortin*owi wypadła nieopj 
dziewana podróż, na dwie doby, skorzy
stała ze sp:«obności, by Franciszkowi za
proponować wymarzoną eskapadę. 

Znaleźli się w małem miasteczku ner 
mandzkiem z domami o drewnianych 
szczytach, w ładnym i cichym hotelu, 
zjedli dobry' cbiad przy kominku aa któ
rym paliły się prawdziwe szczapy, i miel: 
przed sobą długa noc, podczas której byli 
tylko we dwoje, jakby sami na świecie. 

Nazajutrz przy i obudzeniu zamie
niali zwykłe banalne i miłe zdania: „Po
daj mi czemprędzej puder, muszę B Y Ć 
straszna..." 

— Nie lękam sie ciebie. — A potem: 
„Czy pani moja dobrze spała? 

— A pan rnój? — Doskonale. —Ja 
nie. — O ! klamczuszka! — Zapewniam 
ciebie, że mówię prawdę. — A gdybyn-
tak powiedział . że pani moja nawet chra 
pała?"' 

Clairette. porwała sie na łóżku i zapro 
testowała. Ale Franciszek, którego to ba
wiło, gdyż nie widział w tem nic złego, 
obstawał przy swojem twierdzeniu, upie 
rał się... 

Ku TD^imieniu swemu ujrzał, że Clairet 
te zirytowała sie, a wkońcu nawet zapła 
kała. mówiąc: .,Widzę, iak dalece po-
trafiw być nietaktowny!" 

Powrót został przvśpies7onv. i drogą 
O D B V L A sir w 7 Ł V M naslroiu... Clairette za ' 

| staniwiała się, czy nadal spciykae* się 
będzie z kochankiem. . 

...Już oddawna n"e wyglądała męża 
i takiem upragnieniem. Była dla niego 
czulsza n'ż zwykle co świadczyło o j«j za 
żenowaniu. Nie wiedziała, jak wystąpić 
z pytaniem, które postanowiła w myśli... 
Szukała sposobów... I nie znalazła.. 
Mniejsza o to... Dobroduszny jej mąż ni
czemu się nie dziwił... Zapytała go wiec 
hczogródkowo: 

— Posłuchaj kochanie... Wyobraź 
sobit, że tej nocy obudziłam sie znie
nacka... jakgdybyś był obecny... z powo
du chrapania. Odpowiedz mi. ale szcze
rze. Czyżbym się obudziła dlatego, że ja 
sama... no... rozumiesz mnie... Odpo
wiedz więc. 

— Szczerze? 
— Tak. 

— A więc!... tJłk, maleńka... T o 
prawda... Chrapiesz niekiedy.. 

— A nigdy mi tego nie mówiieś? 
— Nie chciałem robić ci przykrości... 

Niepokoiłabyś się może... Możebyś spała 
gorzej... 

W każdej twej wymówce b*io tyle 
odrazy do tego defektu... A zresztą, czy 
iest to defekt naprawdę? Słucham. Wy
daje m> sie, że słyszę, jak śpisz.. Niema 
nic brzydkiego w istocie, która sie kocha.. 
Co ej jest. kochanie?... Co to?.. Pła-
czec.z?... Chodź do mme, niech cie utulę 

ri,:m. L. M . 
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Pyjamy wśród namiotów pustyni. 
O R r ^ l N A L N A PIELGRZy*KA K f D Ó W MAROKAŃSKICH* 

Uczzan, w czerwcu. 
Uczzan — święte miasto muzułmań

ski*:, w okresie Zielonych Świątek w y 
ka/.u.ie ruch. k tóry nie ma nic wspólne 
KO z islamem- Obszerny plac w cen
trum miasta, k tó ry poza Uniami targo-
w emi 

odznacza sie ciszą i spokojem, 

Iuż od samego rana napełnia się ru 
chem i a w a r e m : słychać warko t moto
r ó w i k rzyk i podnieconego t łumu. T o 
ż \ d z i marefkańscy wybiera ją się na 
pielgrzymkę do Asjcn — wsi , zamiesz
kanej przez Berberów, uk ry te j w kot l i 
tnę wśród pagórków, stuletnich drzew 
o l iwkowych i f igowych Skromny pom 
nik o pięciu arkadach białą plamą ozna 
ćza miejsce gdzie padł ze znużenia i 
skonał, p rzyby ły z Jerozolimy — Am-
r.un - hen - Diuan. l i istor ja tej postaci 
jcst dość mglista. Podobno czczony 
przez żydów Aniram był założycielem 
i. dnej z l icznych koloni j żydowskich w 
Marokku, Jakkolwiek jego pochodzenie 
żydowskie jest wątp l iwe, pamięć jeno 
w tej okol icy otoczona jest w ie lk im pie 
tyzmem. a nawet muzułman! również 
czcza ia i otaczają grób swoją opieką. 

Przyjaciele i uczniowie Amrama -
ben - Dina na 

chcieli być pochowani obok niego. 

7 cza*em v\ięc ua tera miejscu powstał \ 
l iczniejsze nagrobki i przyjęło się zwie
dzanie cmentarza. Wreszcie pielgrzvin-
k /osta iy ustanowione w okresie ozna
czonym — około Zielonych Światek. 

Wyjazd z Uczzanu odbywa sie 
wśród wielkiego hałasu. 

gdyż żydzi ma: okutiacy odznaczają się 
golącym temperamentem i odpowiednią 
uoza gadatl iwości, /.resztą podniecenie 
>cst zrozumiałe, gdyż As>en w ostat-
Mcl i latach słynie z rzekomych cudów 
1 oteż wśnk l ciżby p ie lg rzymów sięga
jące! corocznie 

25 do 30 tysięcy osób, 

i si * i e k choiych nieuleczalnych, uda
jących się tutaj t nadzieją uzdrowienia. 

Przv groOOWfU Amrama - ben Uiua-
,na prócz, innych napisów znajduje sie 
g ł ó w n y : „Uszanujcie to miejsce święte 
lak szanujecie dom Boży" . 

Dookoła jednakże z w y k ł e życie 
codzienne odzyskuje swoje prawa, i po 
k i lku krótkich modli twach u grobow
ca. trzv dni świątecznej p ie lgrzymki 
ł j j j lywają p rzyby łym w radosnej bez
czynności wśród przy jemności obf i tych 
posil v >v 

V rozstawionych namiotach piel
g r zym i żydowscy, przyby l i z najod-
leglejszych zakątków francuskiego i 
hiszpańskiego MaroKka. tłoczą się. jak 
... >gą. gdyż zjeżdżają sie cała rodziną w 
ki ku nokolęniacn- Biedniejsi p rzyby l i na 

migach lub osiach, albo w samochodach 
c iężarowych; bogatsi — w l imuzynach 
znanej mark i światowej- Celem piel-
g rzymh i ma być rzekomo powrót do 
pierwotnego życia ; i j o d k ó w , co nie 
przeszkadza, że robi ^ę wiele koncesyj 
na rzecz potrzeb nowoczesnych: płoną 
w obozowisku l iczne lampy acet\Urno
we, a niemal Zc wszystk ich stron rozle 
gają się 

dźwięki gramofonów. 
Dewocja ma również swoje odrębne ce
chy : spotyka się wielu przybyszów, któ 
rzy poprzednio przyjechali w ele
ganckich ubraniach spor towych, w r y 
tualnym stroju mod l i tewnym, a skądinąd 
młodzież — zarówno męska, jak i pa
nie — orodukuie sie w barwnych pyja-
mach. 

Pod jednym ty lko względem panuje 
jedność zupełna: ry tua ł przy przygo
towaniu jedzenia jest ściśle przestrzega
ny orzez wszystk ich, a tradycja każe 

wszystk im pielgrzymom spożyć kilka ka 
w a ł k ó w jądra palm - kar łów, có nie nale 
żv do przysmaków. 

Żydzi Marokka. nawet miejscy, w 
rzadkich ty lko wypadkach znają język 
hebrajski, natomiast płynnie władają 
arabskim hiszpańskim i francuskim, i za 
zwycza i posługują się mieszaniną 
wszystkich trzech języków. 

Wieczorem dnia trzeciego namioty 
znikają z powierzchni ziemi, jakby za 
dotknięciem różdżki czarodziejskiej. Mia 
sto o dachach z płótna zostaje zmiecio
ne, jakby podmuchem orkanu, a Am
ram - ben Diuan pozostaje znowu sam. 
w samotności i ciszy, wśród zieleni i aro 
matu kw ia tów. 

— Ambo. 

P O L S K I E Ó S t t A M Ó W K g 

D ł u g ą ż y w o t n o ś ć 

W i e l k ą w y d a j n o ś ć ś w i a t ł a 

M a ł e z u ż y c i e p r ą d u 

N i e f o r t u n n y w y b r y k m t o d e g o s i e r ż a n t a . 

Skutki miłosnego zaślepienia. 

Najlepszym środkiem regrr.ajiicym trawienie 
Naturalna Sól Morszyńska. Gen. Repr. Dr . K. 
Wencla, Warszawa, Krak. Przedmieście 46. 

Wystawa światowa w Chicago. 

Nikt z tych, k tórzy znali Mariusza 
Lascoles, sumiennego sierżanta pułku 
stacjonującego w Wersa lu , nie mógł 
by przypuścić, że ten dzielny i lubia
ny przez przełożonych i kolegów żoł
nierz stanie kiedyś w charakterze o 
skarżonego przed sądem wo jskowym. 

A jednak... Czego nie mogły doko
nać żadne pokusy, tego dokonała z łat 
wością pewna dokuczl iwa a powszech 
na choroba, 

zwana miłością. 
Lascoles stanął przed sądem, nskar 

żony o bezprawne noszenie munduru 
porucznika. 

B y poznać całą te awanturę w 
gruncie rzeczy sercową, należy cofnąć 
sie do pewnego wiosennego popołudnia, 
kiedy to na szosie wiodącej z Wersa
lu do Paryża, dwu żandarmów odby
wało beztroską przechadzkę. W pew
nym momencie żandarmi ci spotkali ida 
cego im naprzeciw jakiegoś poruczni
ka, wiodącego pod rękę pewną młodą 
damę. Na piersi porucznika widn ia ły 
tak znakomite odznaczenia wojenne, 
że zwróc i ło to uwagę żandarmów. 

- Patrz, — powiedział jeden do dru 
giego --• taki młody, a takie ma meda
le. 

Ale w tejże chwi l i podziw żandar
mów zmienił się w zdumienie, gdyż 
dzielny porucznik na w d o k żandar
mów puścił się pędem w krzak i , zosta

wiając towarzyszkę samą na drodze 
Tegoż wieczora żandarmi zdali ra 

port o dziwnem spotkaniu, a nazajutrz 
bez trudu ustali l i k im był „poruczn ik" . 

Okazało się że by l t.) sierżant Mar-
jusz Lascoles, a dama była jego narze
czoną i co dziwniejsza, córka miejsco
wego burmistrza, Bermonda. 

Nicszczi j h w y sierżant. mający 
matiję wielkości , że jest porucznikiem, 
stanął przed sądem. Tu, ze łzami w \ 
znał, żc wszystk iemu zawiniła... mi
łość. 

Opowiadał , że zakochał się w pan 
nie Bremond jeszcze, gdy był prostyn 
żołnierzem, ale ojciec jej nie chciał słv 
szeć o tem, 

by oddać córkę żo łn ierzowi . 
Wobec tego, po up ływie roku zjawił 
i i ę znowu w domu Brcmondów. t ym ra 
zem w mundurze porucznika i oświad
czył , że ukończył szkołę oficerska i a-
wansował. 

Ża łował , zresztą, szczerze swego p< 
stępku i gotów by ł wy rzec się już t r -
raz nawet panny, gdyby ty lko wyba
czono mu jego winę. 

Za stawiennictwem szefa nięszczę 

snego „porucznika" , k tó ry wyda l mu 
iak najlepsze świadectwo, lekkomyś' 
'lego młodz'eńca uniewinniono. 

Czy uniewinni go także narzeczpru 
Czy wzruszy ią poświecenie pomysłu 
wejro Mariusza? Niewiadomo 

Przytomność umysłu na scen*e, 
mdlenie Mistinguette podczas występów. 

Jak już donieśl iśmy, wystawa światowa została o twar ta w końcu maja. U g ó r y : 
Widok imponującej „hal i w iedzy " , u brzegów Jeziora Michigan. U do łu : 

Wys tawa , zdleta z samolotu. 

Znanej artystce Mistinguette będą
cej na gościnnych występach zc swoją 
trupa rewjową w Wiedniu , zdarzy ł sie 

nieprzyjemny wypadek. 
W jednym z numerów Mistinguette w y 
konywała taniec apaszów, k tó rym się 
popisywała wraz ze s w y m partnerem. 
Nagle podczas tańca diva poczuła się 
nieswojo i zemdlała. Natychmiast prze
nieśli ją do pokoju duży mego lekarza i 
zaczęli cucić. Z trudem jednak udało 
się p rzywróc ić do przytomności ar tyst
kę liczącą poza sześćdziesiątkę. Ty lko 
mocny zastrzyk kofeiny postawi ł ją na 
nogi. Jakież by ło zdziwienie obecnych, 
kiedy Mist inguette wyraz i ł a życzenie 

kontynuowania przedstawienia. 
Nie bacząc na ostre protesty lekarza, 

artystka postawiła na swojem. Nu 
chciała bowiem stworzyć publiczność 
i kolegom powodu do przypuszczenia 
że wypadek powstał na tle jej starość 
i przemęczenia. To też czarująca ar t \ 
stka wyfrunęła na scenę, jakby nic si 
nie stało, i przyjęła udział w kolejnym 
'•umerze programu. Ciekawe, że pu
bliczność nie zauważyła nic podejrzani, 
go i ty lko dnia następnego z pism dowie 
działa się o zemdleniu Mistinguette. By 
ła to oczywiście zasługa paryskie j di-
v y , bowiem mdlejąc, na tyle jeszcze 
miała s i ły , i wol i , aby zatoczyć się d( 
samych kulis. W tem miejscu, niedoste 
pnem dla oka publiczności, już napraw
dę zemdlała. 

.1. K. 
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l Wieczna młodość 
P O W I E Ś Ć . 

— Ale jabyiu chciała, żebv pan te
raz sie przespał, dobrze? 

Popatrzył na nią swemi szafirowe-
mi wsnaniaiemi oczami. 

- - Tutaj u pani? 
— Nie, na wieżv Kiffla. Proszę w v -

ciągnąć kopytka, przykryję szalem i 
zamkiu-ć oczy. Nie radzę też odwracać 
głow y w stronę mego królewskiego ło
ża, alb; wiem ujrzeć pan może zgoła nie 
przystojny obrazek. Kładę sie spać. 
Pobra i r c 

— Dobranoc. Jestem posłuszny. 
Cisza zaległa pokój i ukołysała bar

dzo szybko młodego rzeźbiarza, ale 
Adrjarjka pracowała g łówką usilnie. 
Oto przyby ł do jej grona znów ktoś, 
komu życic dokuczyło. Aha i ten Ma
nek chemik. Trzeba mu przecież po
móc. tv lko jak? Ty lko jak? A co tam 
teraz robią jej chłopcy — jej to Stefan 
i Wik to r , i ci praktykanci , gdzie sie sto-
łuia... a Li lusia? 

A porem iuż i Ar i zasnęła-
• Budzik zerwał ią na nogi. Spojrzała 

na gościa, spał jak anioł. Ubrała się szvb 
ko. Z ulicy dochodził już różnedzwięcz-
nv gwar. W korytarzu trzaskały jedne 
pc drugich drzw i i przeraźl iwie skrzy
piały schody. Ar i narzuciła płaszczyk i 
zbiogła radót po mleko i p ieczywo. Dziś 
musiała wziąć wiece*, niż zwyk le , t rze
ba orzecież bv ło nakarmić ..głodomo
r a " 

Kiedy zadyszana wbiegła znów na 
schody, w uchylonych drzwiach swego 
Kiko łu i i i r y a i - . " - 'arz gościa. 

— Serwus — rzuciła niefrasobli
wie. ' 

— Czekam na panną, bo chciałem się 
]uż wynieść, a nie wiedziałem, co zro
bić z kluczem. 

— M o w y niema. Nie puszczę pana 
przed śniadaniem. 

Zdjąwszy płaszczyk, energicznie 
Krzątała się koło kuchenki. Młody czło
wiek usiadł na parapecie okiennym i 
me spuszczał oka z kobiety, która nuci
ła cichutko. Jej białe dłonie zakwi ta ły 
coraz to w innem miejscu. 

— No. mech pan teraz siada. Bar
dzo sie cieszę, że mogę zjeść śniadanie 
w towarzystwie. 

Usiadł milcząc i jadł wszystko, co 
mu podsuwała, w-reszcie zapytał : 

— Czy pani nie jest czasem jakąś ka 
prysną jedynaczką, która pragnie zako
sztować cygańskiego życia, by potem 
wrócić w rodzinne puchy i salony? 

— Wy ją t kowo nie — <>dparła spo
kojnie. — Jestem dziennikarka, pisuję 
do Krakowa, mam trzydzieści dwa lata 
i metr sześćdziesiąt jeden cm. wzrostu, 
nazywam się Ar i Klaudkis, a Paryż jest 
jedynem miastem zagranicy, jakie w ży
ciu w id Wi łam No. wystarczy to panu? 

— Ar i Klaudius! Przecież ja czyta
łem pani tel.ictony i tom poezyj... to pa
ni co za niespodzianka, 

— Każda godzina chowa dla nas nie 
soodzianki. niech pan wciśmc jeszcze tę 
kromeczkę i mam do pana prośbę. 

— Słucham 
— Niech pan diziś przyjdzie wieczo

rem z tym panem Mank iem 

— Tuta j? 
— T u ! l u k mi będzie mi lo. 

Ogarnął ją całą długiem spojrzeniem 
pod którom zupełnie mimowol i zatrze
potało jej serce. 

— Pan: nawet nie wie. jak mi na 
imię — rzekł cicho. 

— No, to jeszcze nie tragedia, pro
szę mi powiedzieć. 

— Janek, a nazwisko Janusz. 
— Ogromnie lubię to imię. Pachnie 

M c m . 
Nagle chłopiec wstał, a podszedłszy 

dc Adr janki . która spojrzała zc zdziwie-
r iom. klęknął przy jej krzesełku. 

— Ar i . wszystko co od wczoraj prze 
zryłem jest jak sen. Tak mi z panią stra
sznie dobrze że aż się boję. Ja przecież 
jestem zero... człowiek, który jeszcze 
me rozpoczął właściwie życia, a już się 
przeżył , bo stracił wiarę w siebie, w 
sztukę, w miłość ...cholera wie czemu... 
ale przy pani iest tak dobrze, spokojnie 
i radośnie.... 

A r i serce bi lo mocno. Oczy tego 
chłopca bv ly niebezpieczne. Pochyl i ła 
się lekko naprzód i gładząc złota czu
prynę szepnęła: 

— Ja teraz już będę przecież z pa
nem... przychodź do mnie cod-zień, Jan
ku. 

Ani się spostrzegła, jak objął ją i po-
calowaJ mocno i choć miała ochotę o-
berwać sobie uszy za karę. oddała po
całunek równie gorąco, równie serdecz 
nie. Potem wstała szybko. 

— Oj. spóźnię się do ochronki. 
—- A co tam pani robi? 

. — Bawię i niańczę dzieci. Lubię to 
zajęcie. Chodźmy już. 

Kiedy wysz l i na schody, o two rzy ł y 
się jedne, drugie, potem trzecie d rzw i . 
Wysunę ły sie do sieni postacie. 

— Oh. ta mała Polka już sobie zna
lazła ami. 

— Najwyższy czas. 
— Patrzcie, patrzcie, a na mnie nie 

•hr.iaJa czekać... za tydzień dostane pa

rę franków ogolę się i będę piękny. 
— Wtedy zaipukaj do mnie. 
— T y możesz kochuć mnie z brodą. 
— O! o ! dlaczego! 
— Bo jesteś z w y k ł y wy rób krajo

wy , a tamta mała. to widzisz, dziki 
{.wschód, czy północ, w każdym razie e-
gzotyka... możesz mi pożyczyć franka? 

Janusz odprowadzi ł Adrjankę do sa
mych d rzw i ochronki i rzek ł : 

— Będę czekał wieczora jak nigdy. 
Uśmiechnęła się i znikła za c i ę ż k i 

mi drzwiami . 
W ton sposób zaczęła się diziwna 

przygoda Ark która w Jej prostem, go-
ląccm sercu spowodowała ogromną bu 
izę. Adjanlka przecież kochała Stefana, 
a jednak codzień przed wieczorem z 
niecierpliwością nadsłuchiwała znajo
mych kroków. Skrzypia ły schody, po
tem ktos pukał delikatnie i A r i mówi ła 
ze śmiechem: 

— Wlazł . 
Od d rzw i już wyciągał do niej ręce. 

Często czuć by ło, że pi ł . I dziś znów: 
— Och. Janku, znowu chlapałeś. 
— Traf i ła się okazja. 
— Słuchaj, jeżeli jeszcze raz traf i się 

taka okazja, to nie przychodź. Nie chcę 
patrzeć na ciebie. Tracisz zdrowie, si
ł y , nigdy mc nie stworzysz. Cała two
ja młodość rozsypie sie w pył nicości 
bo nic z nied nie zachowasz. 

— Kiedy jakoś nie mogę. 
— Co to znaczy nie mogę, musisz... 

powiem ci coś. Jasieńku. tv jeszcze kie
dyś stworzysz coś bardzo pięknego, ale 
już teraz musisz zacząć dorastać do tej 
twórczości. Musisz nauczyć się tęsknić i 
czekać. 

— A r i , jeżeli tęsknię, to ty lko do cie
bie. Czy ty nie zrozumiałaś, że cie ko
cham? Kiedy jestem z tobą, czuję się 
/do lny, młody, si lny. Wychudzę stąd i 
;uż pusto, głupio, źle upić się i wtedy 
lepiej. Ja cię kocham. A r i . 

Długa, długa chwi la ciszy, a ootem 
drżący głos kobiety t 

— Jeśli nawet kochasz, to Źle l io 
chasz, bo myślisz ty lko wtedy o mnie 
kiedy jesteś ze mną. To nie sztuka. Na
ucz się tęsknić do mnie. zapragnij por
wać mnie temu co w tobie jest najlepsze 
go, myśl o tein, że iest ktoś, dla k o g ' 
war to wytężyć wszystkie siły i w zle
cieć w górę. aż do gwiazd, by je zerwać 
dla tego serca, które może czeka na t';. 
Miłość musi rozkwitać, a nie czołgać i 
r.oscm w ziemię u tkwionym. To każda 
glista potrafi . Jesteś cz łowiekiem, aż 
cz'owiek iem. Jasieńku. Jesteś miody 
zvcic przed tobą. I musisz też pamiętać, 
że kobieta to jeszcze nie wszystko, żc 
cna czasem iest ty lko drogą do szczę
ścia. Ja teraz jestem, ale przyjdzie 
dzień, w k tó rym odejść może będę mu-
s ała. Co zostanie z tych naszych sza
rych godzin, które spędzamy obok sic 
bie tak z dłonią w dłoń. co zostanie i 
tych paru pocałunków. Jaśku? Zaklni j 

3c w coś, co będzie zawsze ponad tobą 
nawet wtedy, gdy ty sam przeminiesz. 

— Adrjanko. nikt tak do mnie nic 
mówit . By łem zawsze sam i zniechęco
ny. 

— No. niebardzo, o własnych siiacl 
skończyłeś szkoły, o własnych silach 
zapielgrzymowaieś tu. do tej Mekk i ai" 
rystów i to nie może pójść na marne. 

— Ciężko jest, A r i . o głodzie. 
— Ale iak masz parę groszy to p i ' 

jesz. 
— Nie będę, nie będę. ty lko kocha' 

mnie, Ar i . 
Pocałowała go leciutko w czoło. 
— Wiesz co mi przyszło do głowo 

Jasiu. Jest nas przecież Polaków t u ' " 
spora paczka. Urządźmy przedstawię 
me. Zbierze się trochę grosza. Kup i i " 
Mańkowi ubranie, zapłacisz czesne ] 
twojej budzie. Ochronka napewno f 

nam salę. pomyśl o tem. 
— O! wspaniale. Urządzę , ż \ 

rzeźby". Czekaj ! Słyszę krok i Ma: 
c;n ma też dobre ccmvsłv . 

fD. c. n.) 



SPORT. 
Doroczne święto W.F. iP .W. 

młodzieży szkół średnich m. Łodzi. 
Wzorem lat ubiegłych T-wo Nau

czycieli Wychowania Fizycznego i Ko 
lo Opieki nad Hufcami Szkolnemi P. 
W. organizuje w niedzielę dnia 11-go 
czerwca rb. Doroczne Święto Wycho
wania Fizycznego i Przysposobieni! 
Wojskowego młodzieży szkół śrc 
dnieli m. Łodzi. 

Program święta: 
1) godz. 9-ta msza święta w kościele 

Matki Boskiej Zwycięskiej. 
2) godz, 16-ta boisko Wojskowego 

r-̂ ubu Sportowego plac gen. Hallera za 
wody lekkoatletyczne dziewcząt i ch'op 
ców, gry sportowe, pokazy z zakresu 
Wyszkolenia P. W. , pokazy gimnastyk 
ie dziewcząt 1 chłopców, pokazy ko-
»r*?kie. 

3) godz. 19- ta 
rozdanie nagród 

czyli JW. Panowie: Wojewoda Łódzki 
Aleksander Hauke-Nowak, D-ca Okrę
gu Korpusu Nr. IV generał Stanisław 
Małachowski, Kurator Okręgu Szkolne
go Warszawskiego Ignacy Pytlakow-
ski. 

Do zawodów zgłoszonych zostało 
około 300 zawodników obojga płci. W o 
bec olbrzymiej ilości zgłoszeń zawody 
eliminacyjne odbędą się już w środę i 
r/.wartek. 

Wielka liczba zgłoszonych rywalizo 
wać będzie o piękne nagrody jak nprz. 
puhar przechodni p. prezesa rady miej
skiej Edmunda Andrzejaka, nagrodę 
Komitetu Organizacyjnego kompletny 
namiot na sześć osób i wiele cennych 
nagród indywidualnych. 

Niskie ceny biletów wejścia umożli
wią wszystkim obejrzenie rocznego do 

Sport w kilku słowach. 

Protektorat nad świętem objąć ra - l r obku naszej młodzieży szkolnej 

Konkurs Armji Polskiej 
im. Marszałka Piłsudski ego. 

Dziś w środę dnia 7 czerwca roze
grany zostanie w Łazienkach międzyna 
rodowy Konkurs armji polskiej inrenia 
Pierwszego Marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego. Jest to konkurs, mający 
wykazać sprawność poszczególnych 
leżdjjców. Każdy zawodnik będze mu
siał przebyć od 18—20 przeszkód wy-
v>ko#cl około 1.40 mtr., szerokości oko 

ło 4.50 mtr. z szybkością 4.40 mtr. na 
minutę. Dotychczas zwycięzcami tego 
konkursu zostali w 1927 r. por. Szo-
sland i por Zgorzelski, w 1928. pkt. Bet 
toni (Włochy), w 1929 r. por. Clave 
(Francja), w 1930 r. por. du Breuil 
(Francja), w 19*1 r. por. du Breuil 
'Francja), w 1932 r. kpt. Sałęga (Pol
ska). 

Niedzielna porażka Jędrzejowskiej 
w Paryżu. w 

W turnfeju pocieszenia mistrzostw 
tennisowycb Francji z rakiet polskich 
startowała jedynie Jędrzejowska. W 
eliminacjach wygrała ona z Fournlcr 
8:1. 6:1 I z Oautłer 6:2, 6:1. W półfinale 
Polka niespodziewanie przegrała z mi
strzynią Węgier Baumgarten 6:3, 5:7. 

4:6. Nasza nrstrzyui. która niedawno w 
Wiedniu pokonała zdecydowanie Wę
gierkę bez żadnego wysiłku, tym ra
zem z lekceważyła przeciwniczkę i po 
pierwszym wygranym secie 

oddała dwa następne 

Najbliższe mecze o mistrzostwo kla
sy A przewidziane kalendarzykiem, są 
następujące: sobota 10 czerwca: Hako
ah — SKS (boisko Union-Touring, godz. 
17.30) i Makabi — Widzew (boisko W 
K. S. godz. 17.30), niedziela, dnia J l -go 
czerwca ŁTSG — Union Touring (boisko 
ŁKS-u godz 11) i W K S — ŁKS Ib (boi
sko W K S . godz. 11-ta). 

Po dwuletnich rozgrywkach w grach 
sportowych prowadzi IKP. w lekkiei-
atlcłyce męskiej K. P. Zjednoczone, w 
lekkiej atletyce żeńskiej Kruszteoder. 
Nagrodę Rady Klubów Fabrycznych i 
puhar w piłce nożnej zdobyła „Wima" 
W rozgrywkach biorą udział: !KP, 
Geyer, Wima, K. P. Zjednoczono. Kru-
szeender. Tomaszowska Fabryka Sztu
cznego Jedwabiu. Zawody lekkoatlety 
czne kobiece zrstałv wyznaczone na 27 
sierpnia, zaś męskie na 3 września. 

W biegu okrężnym dookoła War 
szawy na dystansie 103 kim. zorga
nizowanym przez Skodę brali u-
dział również kolarze łódzcy zaj
mując dobre miejsca. Zwyciężył znany 
w Łodzi Kiełbasa z AKS-u w czasie 
3:14, 46,6 przed Korwi-Piotrowskim z 
W T C , łodzianinem Kołodziejczykiem z 
Resursy. Konopczyńskim ze 5witu So
bolom z AKS-u I Wójcikiem z łódzkiego 
Rapidn. 

W nadchodzącą niedziele odbędzie si? 
w Łodzi rewanżowy mecz ligowy mię
dzy ŁKS-em a Warszawianką, który 
wobec poprzedniego wyniku bezbram-
kowego 0:0 tych samych zespołów w 
Warszawie zapowiada się b. ciekawie. 
Mecz ŁKS — Warszawianka odbędzie 
się w niedziełę o g. 17-ej na stadjonie 
ŁKS-u r>rzv Al. Unii. Pozatem tego sa
mego dnia odbędą się w kraju następu
jące dalsze mecze ligowe: w grupie 

wschodniej w Warszawie: Legja — Po 
goń i w Siedlcach 22 pp. — Czarni, zaś 
w grupie za*.hodnrej: w Krakowie: Pod 
górze — Ruch i Cracovia — Wisła (der 
lry lokalne) oraz w Poznaniu: Warta — 
Garbarnia. 

W nadchodząca niedzielę zostanie ro 
zegrany na boisku Kruszeendera w Pa
bianicach trójbój kobiecy i pięciobój mę 
ski o mistrzostwo okręgu. Wobec pod 
niesienia sie poziomu lekkicj-atletvki w 
okręgu łódzkim, oba te wieloboje zapo-
wadają się b. ciekawie, przyczem w 
trójboju żeńskim będą startować czoło 
we lekkoatletki polskie Wajsówna i Ja
nowska. 

(—) Na międzynarodowy wyścig okrężny 
ulicami Lwowa, który odbędzie się w nadcho
dzącą niedzjeję przy udziale najwybitniejszych 
kierowców polskich i zagranicznych zaczęli aię 
już zjeżdżać zawodnicy, przyczem ze znanych 
jeźdźców przyjechał) juz da Lwowa Szwed Win 
degren i Norweg Bjoernstedt. 

(—) Znany sędzia piłkarski w Polsce p. 
Rutkowski z Krakowa zogteł zaszczytnie w y r o i 
niony, gdyż został zaproszony do prowadzenia 
międzypaństwowego meczu piłkarskiego Fran
cja—Czechosłowacja, który odbędzie się w so 
bertę dnia 10 bm. w Pradze. 

(—) Ligowy sespół Warty poznańskiej ba
wił podczas Zieionych światek w Kal iszu, gdzie 
pokonał reprezentacje Kalisza w stosunku 9:J 
r a i W K S Pro snę 5 : 1 . 

(—) Najlepszy swego czasu długodystan
sowy kolarz w Polsce — Więcek, przechodzi 
obecnie zastraszający spadek formy. Na ponle 
działkowyrh wyścigach w Grudziądzu na dy
stansie 56 kim., pomimo niezbyt silnej kon
kurencji zajął on zaledwie 5—e miejsce. 

(—) Mistrzostwa bokserskie Europy odbę 
dą się w r. 1934 w Budapeszcie 

( — ) W dnfu wczorajszym rozpoczął obra
dy w Wiedniu Kongre* Olimpijski. 

J/ATURALNY. KNLOR FATOŃD 

I JEDUKCIIÓH^ POŁYSK, 

PRUEZ, 

Z RUMIANJZIESRI. 

F a b r y k a i Zarząd : 
Lwów, Szwedzka 3. 

S z t e k k e r — post rach t u r n i e j u . 
Świetna forma mistrza Polski. 

Crawford i Sariven — mistrzami Francji. 
Nowa gwiazda angfe'ska. 

W Paryżu zakończone zostały mię
dzynarodowe zawody lennlsowe o mi
strzostwo Francji. W grze pojedyn
czej panów świetny tennislsta australij
ski, pogromca Tłocryńskłego Crawford 
^dnósł niespodziewanie 

Itarid grwiaździsty 
z okazji 700-lecia Torunia. 

Rałd gwiaździsty do Torunia, urzą-
disuny przez Pomorski Automobil Klub 
z okazji 700-Iecla Torunia wygrała dru 
iyt.a Wielkopolskiego Automobil Klu
bu w składzie 11 maszyn, przebywając 
W 5 kim. Drugie miejsce zajął Klub Mo 
tocyklowy — Bydgoszcz w składzie 

Hucznie i radośnie powitała wczoraj wj 
downla zjawjenłe się Teodora Sztekkera. Cyrk 
sportowy, wypełniony po brzegi, na widok tak 
dobrze sobie snanej ozerwonej koszulki z Bia 
łym Orłem na piersiach zagrzmiał od okla
sków. Sztekker jeszcze rozrósł się i zmężniał — 
jednak nie przekroczył wagi 110 kg. , a więc u-
t rzymał s|ę w wadze klasycznych zapaśników. 

Pierwszą swą walkę stoczył Polak * czerskim 
olbrzymom Prohaską, ważącym 126 kg. , różni 
ca wag) zdawała się przemawiać wybitnie na 
nlekorayść Sstekkera. 

W ciągu jednej minuty Prohaską dźwignięty 
przez Sztekkera zrobił parą zabawnych i 
niemrawych ruchów nad — jego głową j dwu 
krotnie znalazł się na dywanfe. W drugiej m i 
nucie Sztekker <«> .-. ulubionym młynkiem z ty l 
nego pasa powalił olbrzymia cielsko Czecha na 
ob)e łopatki . Gorące było powitania, ale i gorą
ca podzięka ze strony Sstekkera. 

— Skąd mistrz wraca — zaindagowaiiamy 
Sztekkera zaraz po walce, 

— Ze swego majątku Chawłowo pod Wasrsza 
wa , gdzie przymusowo odpoczywałem — 
odpowiada Sztekker. 

— Posiada pan ty tu ł mistrza świata? 
— T a k , ale droższy m) Jest tytuł mistrsa 

Polski — odpowiada Sztekker j snlka za ko 
. t a r ; . 

23 maszyny, które przebyły 1104, k im. ' wieczór walk roupoozął sie spotkaniem 
Gymkhanę Samochodową, ZOrgani- Szczerhifoklrgo ^ Kanadyjczykiem Nelsonom 

waną z okazji zjazdu wygrał Ziółkow ~ 

łatwe, zwycięstwo 
riad Cóchef 8:6.^81. 6:3. W grze poje-
Jyńczej pań zwyciężyła nowa gwlaz-
Ja angielska młodziutka Ccriven, bijąc 
w finale Prancwzkę Mathien 6:2, 4:6 , 
fi; 4 

W 12 min. Nelson zwyciężył. 
Gdy na r ing wystąpił Gromów by stoczyć 

bój z ululijciicem pubifcznośct sympatycznym 
Bielewiczem, widownia zgóry wiedziała, i e nie 
obejdzie a[ę bez awantur. Syberyjczyk przez ca 
ły czas torował sobie drogę do zwycięstwa płęś 
ciami, aż wreszcie sędziowie byli zmuszeni zdy 
skwajifikować brutala z te j wałki zwycięstwo 
zaś zapjsano, ku zadowoleniu widzów, Bielewi 
ozowi. 

Atmosfera wojny towarzyszyła i walce K ą 
wana z Czają. Krewki Węgier obijał metodycz
nie wiedeńczyka. Usiłował nawet rzucić słą na 
arbitra, za co spotkał go upominek w postaci 
grzywny 25 złotych i ostrzeżenia. Rezultat te j 
„bokserki" brzmi: 6:1 na korzyść Csaj l , ale 
walka przepisowa dała wynik n łeroastrzygnlr 
ty. w V 

Ze szozegójnem zainteresowaniem oczeki
wano spotkania łódzkiego siłacza 
Srnkowsktego s K r a m e r e m . Synkowskj mimo tyczka Dolarowa 1919- P>:o r. tn.2 i: Potyczka St 

Życie ekonomiczne. 
BAWEŁNA. 

Nowy Jork: Czorwiec 9 0 2 : Kotce 0.06 s.er-
pień 9.14, 

Nowy Orlean: Loco <J.04. kopiec <>.04 paź
dziernik 9.29, grudzień 9 44. 

Liverpool: Loco 6.37. czerwiec 6.03. W e . 
6,1)1. sferpień 6 0 1 . 

Egipska: Loco S.54. i ip : ec 8.0*. podziemi! 
S.19 listopad R.?ft. 

Waluty dewizy i akcje 
n a g i e ł d z i e w a r s z a w s k i e j 

Z M I E N N A TENDENCJA DLA DEWIZ . 
Zebranie giełdy pieniężnej cechował nastrój nit 

jednolity. Dewiza- angielska zwyżkowała o 2 gr. 
n». 1 fancie. Nowy Jork — czek i kabel nato-
miaal byty tańsze po 3 gr. na I« dolarze. Dewira 
holenderska obniżyła aię o 25 gr. na 100 f i . hol., a 

I •. « • j> arska — o 20 gr. na 100 fr. ir\t. Belgja i P< 
rył zmian knr»owych nie wykazały zupełnie. De-

• •• ira gdańska była droitsa • 30 gr. na 100 guld 
I., Praga o pół gr. na 100 kor. eta*, oraz Wiochy 

j ź gr. na 100 lirach. 

l 'APIEHY P A l W T W O W E — COKOLWIEK 
SŁABSZE. 

W grupie pożyczek premiowych zawierana tras 
zakejc jedynie 4 proc. Potyczką Inwestycyjną TE-
ryjnt pa knnie o 25 gr. obniżonym. 

Dla pesetfałyrh papierów państwowych tenden
cja słabita . proc. Pożyczka Konwertyjna straciła 
i' ' i " pror., $ proc. Pożyczka Dolarowa 1 proe. 
raz 7 proc. Pożyczka Stabilizacyjna 0.2$ pror. 

Listy i obligacjo bankowe zmian kursowych n i * 
wykazały zupełnie. 

PAPIERY PROCEfrTOWE. 
Premiowa Pożyczka Inwestycyjna ter. 107.30 

Państw. Pożyczka Koowersyjna 1924 r. 43.09i Po-

skl (Unja—Poznań) na samochodzie 
F ia t—503, przed por. Weryhą Darow-
skim (Pomorski Automobil Kłub) na Ta 
trze. 

Pielęgniarki Czerwonego Krzyża. 
Rola kobiet w pracy samarytańskie'. 

^ J k t g V c e ^ ratowniczej PoWdego 

..DR. MOREAU" 
w .Casinlc". 

Rzecz osnuta na powletel Wellsa _Wy*pa 
doktora Moreau". W pow.eśct Wellsa dr. Mo
reau Jcsł człowiekiem r«nJaJnym. któn?. na 
swe) wyspie, zapomoca chirurgii 

przerabia zwierzęta na ludzi. 
W przeróbce fiunow&i powieść Wellsa uległa ró
wnież pralttykont cWrurglcznym: pp. Joung 
f Wyłfe. autorzy scenariusza, zmfenfti nastawie 

bezsprzecznej s|ły utegł w 17 mm. więcej re ty 
nowanemu Krauzerow). W a l k a s obu stron pro 
wadzona była niezwykle fa i r . 

D la ścisłości należy dodać, ,ż Grabowski 
głośno protestował praocłwko onegdajsytej po-
rażee odniesionej w walce s Czają, 

Dziś w środę znów będziemy mogij podi j -
wiać mistrza Sztekkera. T y m rasem Połak spot 
ka się z bruta lnym Gromowcm. Ponadto pro 
gram przewiduje jeszeze piąć nar. Wałęsą: Go
mola—Ssazerbińskl, Czaja—Nelson, decydują
ca dwóch śwjetnych zapaśników Bielewicz* 
s Kwar ian im, decydująca Garkowienki s Pro-
lia«ką i atrakcyjna spotkam* Crahowskiego s 
Krauzerem. 

Krzyża, jest piełę- Czcrworego 
zmarstwo. które w ostatnich latach w PC.K wojny, jak I 
pa;u*o są rozwinęło zarówno pod względem 
liczbowym, jak t e i l Jakcściowym, 

Krzyża zarówno na 
klęsk żywiołowych. 

wypadek 

J . JB. K S , B I S K L P DR . W . T Y M I E N I E C K I , 
w lełnjej rezydencji Prezydenta Rxpl| tej . 
J . E. Ks, biskup dr. W , Tymienlecki, Ordy 

narjusz Diecezji Łódzkie j , od dnia 30 maja b. 
r. rozpoczął wizytacje kanoniczne dekanatu 
piotrkowskiego i tomaszowskiego. W dnfu 4 i 
5 czerwca J . £ . ks, biskup spędgił ozas w To 
maszowje Mazowieckim, wrrytując paraf ję św. 
Antoniego i Najśw. Serca Jesus, przyjmowany 

DaaJ pielęgniarstwa Poisktego Czerwonego 
Kr/via składa *(ę t dwóch odrobnych wza- £M 1T% 1 tT\\ _ ZaT H. Ś ^ W l a t 
ternie sie jednak uzupefafadących dziedzin: * ^ W ^-^ Ł M / » ^ ' Ł K * • 
niclegniianrtwa zawodowego 1 pldeKn.orstwa „ . - . . » » . . „ . _ , . v 
pomocniczego, na wypadok nagłych potrzeb _ K , A ' 1 / ' 1 " ' „ „ , 
krajowych, caryłł t, zw. sióstr pogotowia sani- H-40 Przegląd prasy polskUj. 11.50 Kom. we-
tarn ego teorologie.zny -Us komunik lotn. 1 1 J ' Sysnaf eaa-

Dla plcfęgnj.arck zawodowych Połski Czer- I 2 : o s * • h i e 4 ^ y - 1 2 M 

wrniv v~.*.* —— •• • 
Płyty 

l c d n f - K r ? V i prowadzi dwue szkoły1 własne: uramoronawe." 1120 Kom. P I M . 15,10 Kom 
"0114 w Poznaniu, 
trwania nauk w , drugą w Warszawie. Czas PnńM*. Insi. Eksport. 15,15 Kom. 

Obu tych .szkolich wynosi 1 5 ' 2 S Ulubione piosenki (płyty). 15.3 f !k r« '~ j . """ i ' 7 "U" i y t n szmoiacn wynosi «j<n»ione piosenki (płyty) 
^ r e s dwu lat l czterech miesięcy. Uczen.ce «• « P " e d wyjazden na wywczasy' 

gospodarczy. 
.35 Odczyt p. 

lay" — wygł. a. M. 
•-rzechotteą kurs teoretyczny obejtmiiacy , Dalkora 15J0 „To *amo a jednak eo innego- — 

wszelkie zagadnienia, I <P«yty>. łranmski (kur* fredni). 16.40 Od. 
^ c h o d Z ą C e w zakres wykonywania zaw 
£*lcf:n'orskiego Ponackc uczen>ce szkoły 

nie nowlescf. wekslując ie z torów intclektu.il-
rych na erotyczne czyit-ąc główna bohaterka, 
postać — zresztą bardzo interesująca — ko-
otety pantery, 

Pflm należy nlewarplfwle do serii .niesamo-
wjlycl , 1 ' Jednakie fakt. źe mntrty Jest na powie ^ ^ ^ e , w i e l k i m entuzjazmem 1 serdeesno-
śd pfsanej tel *1«ry w WelK s t ^ » na fc Zarządy P.rafJ.lnej Akcji Kato-
% £ $ r n ^ ' O r c w n e . % ^enarJ iK t C ' W organizacje s^łe.sne, -uc^cielstwo, 
sunlęto narfan rferw*z;- momenty sensacyjne ^ f 5 5 ' * * - w , e H t ' e w1«zveh, które 
e podkładetc seksualnym (podag jaki odczn-1 brały udzjał w uroczystościach paste-skieh. 
wają istoty półzw.erzęce do — ludzO nie mo-j J- K - ka, biskupowi w podroży towarzyszą ks. 
gąc z natury, rzeczy, zbytnio rozwodzić sie prałat Szabelekl, redaktor „Słowa Katoliekie-
nad zagadnieniem przyrodo"ozem przelsta- ' go". 
czarna niższych gatunków zwierzęcych w w y i j W dniu 5 ezarwea o godzinie 3 i pół po pot 
sza. Wadzimy wlec Już gotowe okazy, będące j . E . ks, btskup udał się do Spały, by złożyć 
rezultatem eksperymentów dr Moreau oraz wizytę Prezydentowi Rzeczypospolitej Polskiej, 
poznajemy zasady, na mocy których rzadąi j . E . ks, biskup był serdecznie przyjęty w let 

siebie n|ej rezydencji Pana Prezydenta Rzeczypo-

||Vwają dła uzupełnienia teoretycznych wia
domości-ćwiczenia praktyczne w s;pitalach J 
rśrcdkach zdrowia. Poz-iom priclęgnfarstwa za
wodowego Polskiego Czerwonego Krzyża jest 
''Jo rodzaju, ze obecnie czynn.kl miedzyna-
łf,dr>we Czerwonego Krzyża staMfaJa PoJskę 
* rzędzie państw, w których dział ten Jest naj
lepiej rozwinięty. Liczne pieJęgiiiark. zagra-
"kzne przybywają do Polski, dla -aizoaiomfe-
*'>a s.e T zasadami na jakich oparte Jest piele 

on społeczeństwem stworzonych przez 
zwierzo-ludów , , t e J p ^ . 

Realizacja filmu, iak i jego treść, wybiera 
_ w ponad przeciętność. Mfłośmcy kina ocenią zwfa l 

nrf,. «zy« p. t. „Dlaczego poświęcamy sportowi tyle u- s z o 7 ' a n f c k < ó r « s ? * " y plenerowe na morzu i w t,o OaS DO PraCY r O Z W e s e l l ? 
^ " wugi- _ wyst. płk. w. Kilhirki. 17.00 Aodycj. Pjrde oraz nastrój tajemnicy na wyspie potwo. 1 

J n k wykonywać piosnkę' . 17.40 „Wychowanie co r 6 . w - Reżyser wydobywa najwięcej grozy V 
*l>odarczo apoł<.cz«ń*:wa prze* aakołę sawodow(" wizualnych, są tajemniczośct z ..rsicdomówleń 
- wygł. d r St. Go^aucłwWłkł. 17^53 P r o g r a m " ^ d z * c stuszne. ie nadmiar brutalnego NA)MU 

• iMcń następny. 1Ł00 Chór Międzyszkolny m. Kra t e D l ' " c z e ł ntt pobudza wrai ł iwość wSdza. 
kowa. U.3(i Wiadomości bieżące. 18.35 Muzyka lek Charles Langton, znany z ..Szatana zazdro-
ka. 19.00 Rozmaitości, lv,20'„Kom. min. Min. 
Koln. i Reform Rolnych". 19.30 Kwadrans lite-
rarki p. t. „Pierwsze rozczarowanie artyrty". 19.45 
Prasowy Dziennik Radjowy. 20.00 Koncert masy. 
k i lekkiej. 21.00 Wiadomości sportowe. 21.10 Re 

£
n

lars*wo zawodowe Polskiego Czerwonego
 c i l a l "Wewaciy U. Maeneza. 21.40 Słuchowisko p. 

Y * ł i » , I
 L »

R n d u

'
! • Mahulcna" pg. Zeycra. 22J$ Muzyka 

, l»r.:'r!ni działem pracy Polskiego Czerwo- ! *
n c c m a

i .
2 2

:
5 5 Kom meteor, dla komunik. lotn. i 

^80 Krzyża w tej dziecMuie to pfelęgmarsłwo k o n I - P°b^ny- 23.00-24.00 Muzyka taneczna. 
Porno micze. W wielu większych miastach Pol 

O G Ó L N E Z E B R A N I E T O W A R Z Y S T W A OPE 
Kl N A D M A T K A I D Z I E C K I E M .KROPLA 

M L E K A " 

% Czerwony Krzyż organizuje 
trzynriesfsczne kursy 

sióstr pogotowia sanitarnego. Na wypadek 
m b rtcb społecznych wywołanych przez kies- odbędzńe sie w d n 12: « ^ . a ' g 3 ' ^ 1 ^ 

k ; żywiołowe kaustroły cpdcmie i t. p lu .Kropli Mleka Piotrkowska 103 o zocz. *> 
k ostry p S w i r s a n i u r t ^ Pod k.emnkiem m 30 w I-szym terminie i o godz. Zl-ai w 
1 -ilewarek zawodowych, biorą udzfel w o- 11-gJm termnie , a M i e I i i e ' ) wybór 
Wlnei akcji ratowniczej, iako pomocn i - s-ł. ^^^^.JJ rUSdh 
tfSES*« .o ukońcnoniu nauk ^ ^ ^ ^ ^ ^ ' ^ ^ 
ocznych i praktycznych, otrzymują w » d v w 1 ^hunkowc zarządu i komisji re-
»«Maląch Polskiego Czerwonego Krzyża, wof sprawo^an 3e ra ^ ^ 
*k.>wych i w klinikach uniwersyteckich, oraz ^ " " " ^ . ^ „ ^ $ t ó t u h i «l wybory zarządu. 9) 
f i placówkach pracy społecznej Ponadto Pie- j 7 ) u ^ ^ ' ^ ' " , . e 

*M&JKI zawoowe stanowią kadn. gotowe doi * * M ^*VMR 

śd odtwórca rołi Nerona w filmie ..W denfu 
krzyża" stworzył kapitalną kreacją dr. Moreau 
Postać manjaka. którego opętała łantastyczna 
Idea przekształcania zwierząt w ludzi — prze
prowadzona została konsekwentnie 

od początku do końca. 
Jedną z ofiar eksperymentów Moreau kobieta-
pantera jest Kathleen Burkę. Do rołł tej wnio
sła ta nowa bez znakomita artystka wszystkie 
potrzebne elementy: urodę nłoóowszedrią. ru
chy tygrysicy, sylwetkę pantery, pewna dzi
kość 

Najlepsze efekty osiąga reżyser dzięki fo
tografii, dzięki wspomnianym niedomówieniom, 
gra świateł i ceni ma też niemałą role w rwo 
rżeniu nastroju tajemniczości i grozy. Temat 
jakkolwiek fantastyczny, jednak po raz pier
wszy ujęty log.cznie i artystycznie. 

Co zgotować jutro na obiad ? 
Kapuśniak. 
Ozór na dziko z makaronem 
i buraczkami. 
Naleśniki z konfiturami 

Teatr Miejski — Fraułrin Doktor. 
Teatr Letni — Gotówka. 
Teatr Popular.-iy — Czar mumiom. 
Teatr Rewji As — Nasi a* idrie w tas. 
Cyrk — Turniej walk franezwkiełi. 
Adria — Romeo i Julcia. 
Capitol — Arsenjosa Łupin. 
Casino — Dr. Moreau. 
Corso — I Mandżurja płonie. I I . Dtikuaka. 
Czary — I . Czarownik Slim. U . Ostatnia eska

pada. 
Graad.Kino — Adjutsat Jego WyaokMet. 
Luna — Niepotrzebna. 
Metro — Romeo i Julcia. 
Palące — Na rozkaz kobiety. 
Przedwiośnie — Pod Twąją Obronę. 
Rakieta — Każdemu wolno kochać 
Splendid — Wiejskie grzechy. 
Stylowy — Dobranoc Wiedniu. 
Sztuka — I. Wiktorja i je j huzar, U Ponad 

-nieg. 

WINSZUJEMY 
.lutro: Maksyraowi. 
Wschód słońca 3-1S 
Zachód — 19.51 
Długość dnia 16.33 
Przybyło dnia &37 
Tydzień 23. 

bilizaryjna 1927 r. 49.50—49.75; Litry Zastawm 
Iłanku Rolnego 13.25; Listy Zastawne Banku Rot 
nego 94.00; LUty Zast, Banku Goip. Kraj . I I cm 
R3.25; Listy ZaM. Banku Cosp. Kraj . I em. 94.00 
Obligacje Komunalne Banku Gosp. Kraj . I I eni 
. " • l i ; Obligacje Komunalne Banka Cosp. Kraj . 1 
em. 94.00; Obligacje Budowlane Banku Gosp. 
Kraj . I cm. 93.00; Listy Zast Tow. Kred. Ziemsk 
w Warszawie 3B.n0; Listy Zast. Tow. Kred. m. War 
stawy 49.25-49.13; Listy Zast. Tow. Kred. at. Wat 
ssawy 40—39.50—39.7."); Poi . Konwers. m. Wanta, 
wy 1926 r. 3225. 

MOCNIEJSZE USPOSOBIENIE DLA AKCYJ. 
Zebranie giełdy akcyjnej miało przebieg eokol 

wiek hardziej osywieny. 
Akcje Banku Polskiego, początkowo ulrzyrasm 

zyskały pod koniec zebrania 25 gr. W grupie eu 
kmwtiiesej po wyinirro o 75 gr. kursie obracani 
akcjami W a r u . Tow. Fabryk Cukru. Z metałurgi 
canyeh nabywano akcje Lilpopa i Starachowice po 
kursach o 25 gr. wyższych. 

Od akryj odpadł r. dniem dzisiejszym kupon, 
dywidenda wynoli 4 proc. sa 1932 r. Od akryj „P • 
eick" odpadł kupon za 1932 r. — bez dywidendy. 

KURSY AKCYJ. 
Bank PoUki ,73—7135; Warsa. Tow. Fr.hr. Cu 

k m 19.00; Lilpop 11.50—11.75; Pocisk br* kup 
1932: Starachowice 9.2S. 

GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
l POZNAŃSKA. 

•r^oMłotee, 7 esertreo. Umedom-a ceduła GWdy 
Zliożowo-Towarowej, ceny za IDO kg. parytet 
wagon Warszawa, w handlu hurutwym, ładunek wa 
son ; kursy nstalone na podstawm ren giełdowych: 
tyto I I sundard 700 gl. 17.00—T7.50; żyto I I stan
dard 687 gl bez obrotów; pszenica czerwona, jaru 
szkliota 775 gl. 3/..00- ło.Of l : ptaemca jednolita . I:' 
ul. 34^)0—35.00; pszenica zbierana 731 gl. 33.00— 

.il. '1 ' i ; męka pszenna garunek pierwszy „luksu<m 
wa" — 45 proc. 55.00—60.00; męka pszenna galu 
nok pierwszy 65 proc. 50.00—55.00; męka psiemu 
gatunek drugi — 20 proc. po ^luksusowej** 4.5.00-
50.00; mąka pszenni gatunek trzeci „poślednia" 
20.00—30.00; męża żytnia pytlowa 1 gatunek 65— 
55 proc. 30.00—32.00; mąka tytnia sitkowa I I gal 
po 55 proc. 22.00- -24.00; mąka żytnia razowa 95 
procent 22.00—24.00; otręby pszenne ssała 10.00--
11.00; otręby pszenne średnie 9.50—10.00; otręb> 

żvtnie 10PO—10.50 kuchy lniane 18.00—19.00: ku
chy rsrpakowe 14.00—14.50; kuchy słonecznikowe 
42—44 proc. 15.50—16.00. Ogólny obrót 1J259 tonn, 
w tem żyta 232 toim usposobienie spokojne. 

Poc/toń, 7 czerwca. Urzędowa ceduła Giełdy 
Zbożowej i Towarowej w Pnznaiiu. Warunki: han
del hurtowy, parytet Poznań, dostawa bieżąca, za 
100 kg. Knrsy ustalone na podstawie cen tranzak 
cyjnych: żyto 165 tonn 17.00 (utp. spok.) Kursy 
ustalone na podstawie cen orientacyjnych: żyto 
16.75—17.00 (usp. spokojne); pszenica 31.00- -
32.00 (usp spokojne); jęczmień 681—691 grl. 
1425—15.00 (utp. spokojnej; jęczmień 643—662 
grl 13.75—1423 (usp. spokojne); owies 11.7S— 
1225 (usp. spokojne); mąka żytnia 65 proc. z 
work. 23,50— 24.30 (usp. spokojne); inąka pszenni 
65 proe. t work. 50,00—5^,00 (utp. spokojne); otrę 
by żytnie 9.75—10.50; otręby pszenne 9.00—10.00: 

pszenne grube 1025—11.23; rzepak 45.00—46.00 
rzepik 42.00—48 00; gorczyca 48.00—54.00; wyki 
ll.50-12.5ii-. pelusaka 11.00—12.00; groch Wikto 
rja 24.00—26.00; łubin niebieski 400—7.00; łubin 
żnłiy 8.00—9 00. Ogólne usposobienie spokojne 
Tranzakrje n i odmiennych warunkach: żyta 3 ( > 

tonn; pszenicy 45 tonn; otrąb pszennych 15 tonu 

http://Uczen.ce
http://intclektu.il-
http://3B.n0
http://Fr.hr
http://ll.50-12.5ii-
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Wspaniały pogrzeb Cyganki.! N i e z w y k * y obrazek. 
Mi ła niespodzianka dla spadkobierców. 

Rzecz się dzieje w Angl j i , w nad-
morskiem hrabstwie Kent. Zmarta sta
ra, przeszło 90-Ietnia Cyganka, nazw i 
skiem Uranja Lee, mianowana jedno
głośnie przez wszystk ich Cyganów, 
kró lową Kent. Kró lowa stała na czele 
pokolenia cygańskiego, a choć już nie 
mogła chodzić, przepowiadała przysz
łość z rąk, w r ó ż y ł a ze starych kar t , le 
czy ła chorych i p rzy jmowa ła skwap l i 
w ie pieniądze, zostawiane jej przez 
na iwnych. 

Całe pokolenie Cyganów liczne w 
hrabstwie, oddawało je j cześć k ró lew
ska i 

słuchało je] rozkazów. 

To też pogrzeb starej Cygank i by ł w y 
ją tkowo wspania ły . Karawan ciągnęło \ 
sześć koni karych , ubranych w purpuro J j 
w ą uprząż, a przodem k roczy ł pocz ty l - ' 
jon w liberj i złoto-niebieskiej, odziany 
również w czarny stró j żałobny i g ło
szący pieśń żałobną, w y g r y w a n ą m 
złotej trąbie. Cyganie w liczbie 500, po 
stępowali milcząc za trumną swej kró
lowej . 

Spadkobierców najstarszej Cygank i 
w Kent czekała mi ła niespodzianka, w 
postaci niewielk iej fa rmy i go tówk i w 
ilości około ki lkuset tysięcy z ło tych. Do 
dać należy, żc dwa j _ spadkobiercy są 
niewidomi. 

Oczho w głowie AmeryKi. 
Surowa kontrola kanału panamskiego. 

Słowo „Panama" nabrało h istorycz
nego, symbolicznego niemal znaczenia 
w r. 1888, w związku z o lbrzymiem, idą 
ccm w mi l jardy fr., bankructwem przed 
siębiorstwa, utworzonego przez Ferdy
nanda Lcsepsa dla 

budowy kanału panamskiego. 
Olbrzymią tę imprezę, k tóre j zrea

l izowaniu stanęły przedewszystk iem 
na przeszkodzie fatalne warunk i k l ima
tyczne i grasująca tam febra żółta, prze 
ję ły jednak wkró tce , bo już w roku 
1902 Stany Zjednoczone Ameryk i Pół
nocnej. Od utworzonej w r. 1904 nowej 
republiki Panama odkupi ły pas ziemi 
szerokości 16 k i lometrów — I w ciągu 
dziesięciu lat s t w o r z y ł y dzieło napraw 
dę wiekopomne: Kanał panamski. Jeden 
z najważniejszych punktów, pod wzglę 
dem mi l i ta rnym i handlowym 

na całe] kuli ziemskie]. 
Otwarc ie tego kanału przypadło na 

początek wo jny świa towej , skutkiem 
czego przeszło dość niepostrzeżenie. A 
jednak war to poświęcić parę s łów te
mu olbrzymiemu dziełu, stanowiącemu 
chlubę inżynierów amerykańskich. 

Kanał panamski jak wiadomo zbudo 
wany został w tem miejscu środkowej 
Ameryk i , gdzie szerokość lądu docho
dzi zaledwie do 79 km. a zboczu An 
dów opadają do 84 mtr. wysokości . Mie 
r zy on 80 km. długości p rzy szerokości 
zwierc iadła wody od 100 do 300 mtr. a 
orzeciętnej głębokości 12,5 mtr . 

Z obu stron zaopatrzony jest 
w trzy podwójne śluzy, 

każda 312 mtr., długa a 11,2 mtr . głębo 
ka. W ciągu p ierwszych dwóch lat mu 
siano go t rzykro tn ie zamykać z powo
du groźnego obsuwania się ziemi na 
odcinku Culebra. A dotychczas stale 
pracują o lbrzymie dragi , wydobywa jąc 
z dna kanału obsuwającą się zienrę 
ze skat nadbrzeżnych. 

Amerykan ie bowiem zdają sobie do-
skcnale sprawę z olbrzymiego znacze
nia tej drogi wodnej , zarówno pod 
względem eko.i.-micznym, jak mi l i tar 
n\ m. 

To też ca ły ten pas ziemi z obu 
str- u kanału podobny jest do jednego 
rj>iomnego obozowiska: na każdym 
kroku niemal spotyka się s i l n i posterun 
k' wojskowe, f lotyle h y d ' o p l a n ' w k r t-
ż-, w powietrzu, a u obu wyjść kanału 
«t. ją na ko tw icy 

potężne okręty wojenne. 
Pamiętać bowiem należy, że w ciągu 
siedmiu do ośmiu godzin tą drogą moż
na przerzucić największy okręt wo jen
ny z wybrzeży At lan tyku na Ocean 

nątrz kanału, by przerwać 
cję na ki lka tygodni . 

komunika-

Na zdjęciu widzimy p. Oranowska. 
ar tystkę Teatru Narodowego, bawiącą 
się z m ł o d y m lampartem, s ta łym 
mieszkańcem warszawskiego Ogrodu 

Zoologicznego. 

Komunikacja lotnicza w stratosferze. 
bardzo modne, lecz niektóre B rawu rowy , dwukro tny przelot sa

molotów angielskich nad na jwyższym 
szczytem świata odbył się na zawrot
nej wysokości 10 tysięcy 700 metrów 
wśród szalonego wichru , oraz przeszło 
30-stopniowego mrozu. 

Człowiek w latach ostatnich coraz 
częściej zagląda w niegościnną i groźną 
dal stratosfery i, zabezpieczony staTan 
nie od potwornego mrozu, oraz zabój
czo niskiego ciśnienia — wraca z tych 
odwiedzin 

zdrów 1 ca ły . 
Nie należy jednak zapominać o tem, że 
dość poważne wyn i k i na polu zdoby
wania rekordów wysokości osiągnęli 
pionierzy żeglugi powietrznej już 130 
iat temu. 

W r. 1804 s łynny f izyk francuski 
Oav Lussac wzniósł się do wysokości 
7.016 me t rów; podobne rezultaty osią
gnęli i w tymże okresie Niemcy Robert 
son i Lhos. W połowie zeszłego stulecia 
wy lo ty do górnych stref atmosfery sta-

Kar jera syna sycyl i jskiego robotn ika . 

TLWYHLY URZĘDNIK I 1 * 1 1 * 1 1 * BANKIER $ WIATA* 
Sensację po drugiej stronie Atlan

tyku wywołuje sprawa bankiera Mor
gana, Nazwisko Morgana to niejako 
symbol epoki, symbol potęgi, jaką swe
go czasu oznaczały imiona Ramzesów 
w Egipcie, Habsburgów w średniowie
czu, Romanowych po traktacie wiedeń
skim. Morgan — to było słowo, któ
remu nikt i nic nie śmiało się przeciw
stawić w kraju gdzie 

wszechwładnie panował dolar. 
Aż tu nagle wszechpotężnemu dyk

tatorowi śmiał się ktoś przeciwstawić. 
I kto taki? Żeby to był jeszcze ten czy 
inny król trustu stali czy też nafty, 
członek oligarchji plutokratycznej Ame 
ryki — to byłoby jeszcze pół biedy. Ale 
tym człowiekiem co to śmiał się prze
ciwstawić Morganowi jest zwykły u-
lzędnik, poprostu prokurator, któremu 
zlecono śledztwo w sprawach finanso
wych Morgana, urzędnik pobieratący 
pensję zaledwie 

200 dolarów miesięcznie! 
1 taki człowiek śmiał się targnąć na mi-
ljony Morgana I 

Ameryka podzieliła się w tej chwili 
na dwa zdecydowanie wrogie sobie o-
bozy. Coprawda jeden liczy dziesiąt
ki miljonów uczestników, a drugi znacz
nie mniej liczny, obliczają na 

dziesiątki miljonów... dolarów 
wszakże walka pomiędzy dwoma odła
mami, z których jeden reprezentuje do 
głębi wzburzoną opinję publiczna, a 
drugi — zachwiany w swych posadach 
„wielki kapitalizm", dotąd niewzrusze
nie panujący, zdaje się być równą, tak 
wielki jest bowiem skandal wywołany 
śledztwem toczącem się na tle działal
ności banków Morgana. 

Senator Glass zwracając się do człon 
ków komisji śledczej, oświadczył, i * 
prokurator Pecora, jako człowiek bar
dzo luźno związany z życiem amerykan 
skiem, bo zaledwie w drukiem pokoleniu 
posiadający obywatelstwo, nie może u-
zurpować sobie prawa do skarżenia lu 
dzi tak wybi tn ie zasłużonych dla życia 
amerykańskiego. 

Szczególnie charakterystyczny byl w 
ustach Glassa, milionera i również wie l 
kiego bankiera, argumont następujący 
.Prokurator Pecora, pobierający żale-

i dwie 220 dolarów pensji miesięcznej, a 
i wraz 7c wszystkiemi dodatkami 

niecałe 400 dolarów, 
nie ma kwal i f ikacj i do badania ludzi I 
rpraw, związanych nic ty lko z miliar
dami, ale bodaj ze setkami tysięcy do 
larów". ' 

Or!nowiedż Pecory była prosta. 
, Mógłbym zarąbać tyleż co rob-Mril: 
por towy — jeżeli jednak postawior?0| 

Podsłuchane, 
DZIECI . 

Ojciec zbił syna. 
— Wierz mi — mówi — że to co 

zrobiłem boli mnie więcej niż ciebie. 
— Czy w tem samem miejscu — 

pyta mały. 

W Z G L Ę D N Y POŻYTEK. 
— Czy świnia jest pożyteczną? 
— To zależy od tego, czy jest to 

cz łowiek czy zwierzę. 

ROZUMOWANIE. 
Głąbek ma dobrego znajomego, któ

ry jest starym kawalerem. Ma przy
jaciółkę wdowę, do której podobno cho-

mnie na czele śledztwa i powierzono 
badanie tajników skarbców Morgana, do 
których zapewne nigdy w życiu nie 
będę miał dostępu funkcje moje są więk 
szej wagi 

od największych potęg finansowych 
świata. 

Jeżeli zresztą senat zażąda bym opuścił 
swój urząd — uczynię to. Oświadczam 
jednak, że nie stanie to bynajmniej na 
przeszkodzie temu, bym sprawę Mor
gana i jego kontaktu z polityką wy
świetlił wobec narodu amerykańskiego 
aż do końca. I właśnie dlatego, że je
stem „świeżym obywatelem'' wielkiej 
republiki i dlatego, że jestem jej wdzię 
czny za to, że wydźwignęła mnie r. ży
cia „parjasów", dlatego swą akcję u-
ważam za 

pierwszy dług wdzięczności, 
który spłacam ja. syn sycylijskiego ro
botnika w Ameryce. 

Niewiadomo jeszcze kto zwycięży 
To pewna, że mały prokurator Pecora 
stał się dziś bohaterem ojczyzny dolara. 

lv sic 
nich 

W r. 

zakończyły się tragicznie. 
1854 Barra! i B ix io osiągają wvsc 

kość 7089 me t rów ; w r. 1858 Risch 
Green — 7.143 me t r y ; w cztery lau 
później Angl icy Glaisher i Coxwe l l — 
już przeszło 9 tysięcy metrów. Ci dwa: 
odważni żeglarze powietrzni podczas 
jednego ze swych l icznych wz lo tów jak 
bv cudem unikają śmierci. 

W r. 1875 na wysokości ośmiu ty
sięcy met rów ponoszą śmierć dwa ; 

Włos i Croce Spinelli i Sivel , a trzeci U-
czestnik tego tragicznego lotu — f izyk 
Tissandier — odzyskuje pr żytom n óśc 
dopiero po opuszczeniu się balonu na 
ziemię. W r. 1901 dr. Berson wznosi sic 
na balonie sferycznym do wysokości 
10.800 metrów. 

W ki lka lat później zaczyna powol i 
rozwijać się lo tn ic two. 

lecz przedwojenne rekordy wysokości 
samolotów są zupełnie nikłe w stosun
ku do rekordów balonów i wynoszą: w 
r. 1908 — zaledwie 100 metrów, w na
stępnym 475, w r. 1910 — 3.100 m- w r. 
1911 — 3.900 m. i w r. 1912 — 5.450 me 
t rów. 

Na podbój stratosfery wyruszają sa
moloty dopiero w okresie powojennym 
W r. 1921 lotnik francuski Sad! Lecoin-
te wznosi sie do wysokości 11.145 m.: 
w r. 1926 jego rodak Caillizo do 12-442 
me t rów ; w r. 1930 amerykański lo tn ik 
Soucek osiąga 

zawrotna wysokość 13.157 metrów. 
I oto nagle wszystk ie te rekordy sa 

molotowe zostają zupełnie pobite przez 
słvnnv wzlot ..Złotej Ku l i " prof. Plccar-
da. W maju 1931 roku prof. Piecami 
wraz z doktorem Kipfcrem wznieśli się 
do wysokości 15.781 met rów, a w sierp
niu roku następnego osiągnęli wysokość 

około 16.500 metrów. 
Kilku lotn ików w latach ostatnich pró
bowało na samolotach pobić balono
w y rekord wysokości belgijskiego uczd 
nego, lecz usi łowania Ich nie dały w y 
ników pozy tywnych . Ki lka miesięcy te* 
mu pilot francuski Lemolne osiągnął w y 
snkość 12.815 metrów, a lotnik angielski 
Gwins wzniósł się na samolocie do w ł 
sokoścł 13.716 met rów. 

Na zakończenie należy dodać, i e za 
pewne juź w niedługim czasie komuni
kacja lotnicza będzie się odbywać w 
stratosferze, a odrx)wiednio skonstruo
wane samoloty zaczną na tych zawrot
nych wysokościach rozwijać n iepraw
dopodobnie wie lk ie szybkości. 

Dziwne sny biednej wdowy. 
Pośmiertne wizyty robotnika. 

Rozpoczęły się ataki ze strony przy | d z i j u ż o d k i l k u l a t c o w i e c z o r 

jaciół Morgana na osobę prokuratora 
Pecory, bo tak brzmi nazwisko pro
kuratora. 

Oto senator Glass, były minister skar
bu, oświadczył, iż nie uznaje 

prawa prokuratora Pecory 
do występowania z generalnem oskarże
niem klientów banku Morgana. Jego 

. upoważnienia, zdaniem senatora Glassa. 
Wie lk i . Równocześnie wys tarczy łoby dotyczą jedynie działalności samego ban 
zatopienie jednego choćby okrętu w e w - ku, nie zaś klientów. 

Ludzie na pływającej wyspie. 
Skuteczna akcja ratownicza kutra rybackiego. 

Ekspedycja Ruser - Larsen. która 
wyruszy ła przed p e w n y m czasem w 
relu dotarcia do bieguna południowe
go, zaskoczona została przez burze na 
bry le lodowej, na które j szukała schro 
niema przed rozpętanym żywio łem. 
Gdv huragan poniósł p ływającą wyspę 
ua pełne morze, losy ekspedycji zaczę
ły słę stawać niepewne... Niebawem 
starcie z lodowcem skruszyło ostoję 
ekspedycji na sześć części, a na do
miar złego jeden z tych okruchów 

uniósł z soba 58 psów 
zabranych przez wyp rawę , a dwa in
ne — większą cześć zanasów ż y w n o 
ści. 

Opatrzność jednak o ty le sprzyjała 
rozbi tkom, że zachowała im 

orzenośną radiostację 
krótkofalową, 

którą natychmiast uruchomiono, wvsv -
łaiąc raz po raz w świat S. O. S. Już 

trzeci z tych sygnałów doczekał się od 
powiedz i : odzywal i się. rybacy , k tó rzy 
właśnie w tytrh czasie wracal i z poło
w u wie lo rybów. P rzy ustawicznej w y 
mianie depesz kuter w ie lo rybn iczy „Gio 
be 5'' zbl iżył się do lodowego okruchu 
niosącego cz łonków w y p r a w y i rozpo
czął 

energiczna akcję ratowniczą. 
niezmiernie utrudnioną z powodu mnó 
stwa p ływających opodal większych i 
mniejszych lodowców. 

Sześć i azy .Globe 5" zbliżał sie do 
b r y ł y lodowej i sześć razy musiał sie 
cofać w obawie zmiażdżenia; dopiero 
za s iódmym razem akcja śmiałych ry -
baTćów została uwieńczona powodze
niem. 

W ten sposób falę et j j ju Jjiz jeszcze 
przyczyn i ły się do bonatcfsKiego ratun 
ku rozb i tków. 

Powiedz mi — pyta Głąbek - - dla 
czego nie żenisz się z tą kobietą... 

— O miałem coprawda zamiar, ale 
pomyślałem sobie: Dobrze, a gdy się o-
źenię to dokąd ja wtedy będę chodził 
wieczorami? Wtedy dałem spokój. 

Rok . temu mnie j więcej wydarzy ł 
^ię w Dreźnie okropny wypadek : w jed 
nej z fabryk pas transmisj i porwał ro-
hotnika, pociągnąłw górę i rzuci ł z ca
łą siłą 

miedzy tryby kół. 
nastąpiła natychmiast , a 

irtH) został zmiażdżony przez rozpędzo 
ną maszynę i przekształcony w niefo-
"unną masę. 

W przeddzień wypadku wpobl iżu 
sali obrad odbywała się konferencja dv 
rektorów tego przedsiębiorstwa. Pod 

śmierć 

Przygotowania 
do uroczystości 

Bożego Ciała, 
Przygotowania do ilu
minacji kopuły bazyliki 
świętego Piotra w Rzy
mie, która ma być pierw 
szy raz oświetlona w dniu 

Bożego Ciała. 

czas tej konferencj i dyrektor naczelny 
widzia ł nieustannie przed oczyma 

zniekształconego trupa. 
Powiadomi ł o tem swoich ko legów 

z konferencj i , a obawiając się nieszcze 
śl iwego wypadku, polecił przedsię
wziąć jak najdalej idące środki ostroż
ności. W czternaście godzin późnie! — 
zdarzył się opisany wypadek. 

Osierocona wdowa rozpaczała bar" 
dzo tem więcej , że bardzo kochała me-
ża, a pożycie ich rodzinne by ło nad
zwycza j 

zgodne 1 szczęśliwe. 
Jednakże przez cały czas, k t ó r y 

dzieli ł chwi lę wypadku od pogrzebu 
of iary, bieuna kobieta mia ła nieustannie 
nadzwyczaj wyraziste wiz je , czy sny-
Oto zmar ły mąż ukazywał jej się i 
przekonywa ł ją, że n ie powinna rozoa 
czać, gdyż on jest stale przy niej i be 
Izie się też nadal opiekował nią i dzieć 

mi . 

Po up ływ ie roku sen ten powtórzy ł 
się znowu . Wówczas wdowa zapyta
ł a : „Jakże możesz być przy mnie. k ie 
dy wiem, że wydarzy ł c i się straszny 
wypadek i nie ży jesz?" Myl isz sie. 
moja droga, żyje 

i Jestem przy tobie. 
Wprawdz ie grozi ło rai nieszczęście, 
ale uskoczyłem zręcznie na drugą stro 
nę i jestem przy tobie" . 

War to zaznaczyć, że cała rodzina 
należy do ludzi głęboko wierzących. 
Wdowa nigdy nie zajmowała się spiry 
tyzmem a być może nie słyszała nawet 
o iego istnieniu. 

Pamiętajcie 
o inwalidach wojennych! 

u*' 
ir.r°kopie 
S k a . 1 
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